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wieckież wolno jedynie p 
towa Kase Oszezscnosci (Konto Mr 23055), przez 
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ró polski „przez całe wieki bronił kul tu- 
ry zachodniej przeciw barharzyństwu 
Moskwy i Tatarów". Naogół dumie p. Dru- 
ckiego-Lubeckiego nie możnaby nie przy- 
ganić, gdyby w parze z nią szło choćby 
najbardziej prymitywne salwowanie ezci 
narodowej, podeptanej przez tego pana W 
tak bezprzykładny sposób kn uciesze skraj- 
nych pruskich nacyonalistów. 

Sedziwwy prezes Koła polskiego w Berli- 
nie, ks. Ferdynand Radziwiłł, mówił także 
lo Polsce jako puklerzu przed dziczą azya- 
|tycką. Ale mówił troche inaczej. Ks. Radzi- 
wHh który w swem pełnem godności prze- 
mówieniu przypomniał „zbrodnie podziałów 
Polski“, a odnośnie do „oswobodzicielskich' 
| planów piuskieh półraneksyonistów powie- 
| dział bez ogródek, że ..za taką przyszłość 
| 
i 


| dziękujemy”, nawiazująe „do wydawania 
wschodnio-polskich obszarów na łup anar- 
chii wkraińsko-bolszewiekiej, rzekł: „Toć 
żywioł polski w historyi Wschodu odegrał 
inną rolę, niż”Kozacy, Tatarzy, Turcy i 
|Mongoiowie. Żywioł ten bronił Niem- 
ley przeciwko tym niszczycielom eywiliza- 
cyi. Za to należy się nam. Polakom. wdzię- 
czność'. 

Ten krótki ustęp przemówienia ks. Ra- 
dziwiłła postawił kwestyę Polski, jako 
„przedmurza”, na właściwym głuncie. Bro- 
niąc oczywiście przedewszystkiem siebie i 
l chrześcijaństwa. którego dobro identyfiko- 
wali przodkowie nasi z dobrem ojczyzny, 
| kogo broniliśmy wlaściwie pozatem? Fra- 
|7es, powtórzony przez p. Druckiego-Lube- 
lekiego, odnowieda na to pytanie ogólniko- 
wo, że byla to obrona „kultury zachodniej”. 
Gzy tak było jednak istotnie? Czy zasłania- 
liśmy naszemi piersiami kulturę Anglii, 
Włoch. Franey!, tych krajów, w których 
lęgły się i rozwinęły największe idee ludz- 
kości. Bynajmniej. Były one za daleko od 
pola niebezpieczeństwa, aby hordy tatar- 
skie, kozackie, czy moskiewskie, mogły im 
zagrozić. Krwawiąc się całemi pokoleniami 
w waikach z pórrzywcytka nawzłą. bifąsą 
o nasze ściany, nie broniłiśmy ani świe- 
tnych ognisk eywilizacyi romańskiej, ani 
wielkiej twórczości politycznej rasy anglo- 
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panów nad memoiyałem komisyi koloniza- | Saskiej. Broniliśmy, oprócz chrześcijaństwa 
cyjnej przewinął się dwukrotnie motyw roliji siebie, tylko najbliższych naszych sasia- 
dziejowej Polski. Oba razy dotknęli tej kwe-| ów zachodnich. Ks. Ferdynand Radziwiłł 


tyi Polacy: ks. Drueki-Lubecki i ks. Fer- 
dynand Radziwiłł. W ustach jednego i dru- 
giego mówcy rzecz została określona zasz- 
dniczo identycznie, wystąpiła jednsk przy- 
tem pewna charakterystyczna dystynkcya, 
godna zapisania i utrwalenia w pamięci. 
Pan Drueki-Lubedki, zanim począł przed 


wskazał ich po imieniu. Byli to Niem- 
cy. 

Przemówienie ks. Radziwiłła podsunelo 
konkretne pojęcie pod ogólmik zbyt szeroki 
i zbyt naciagnięty. Mieści ono w sobie za- 
razem sprostowanie historycznego fałszu. 
Ponieważ faktycznie broniliśmy przed zale- 
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w oekunvb. niemieckie 


h., 20 fen. 


W. TOMASZA £%3. 


w; dawiuiciyra. 


Tak wiec przedmurzem wobec barbarzyń- 
skiego wschodu moskiewsko-mongolskiego 
byliśmy przedewszystkiem w stosunku do 
Niemiec. Czcigodny ks. Radziwiłł pragnie 
rewindykować dla nas na tej podstawie ty- 
tul „wdzięczności. Zapewne, nałeżałaby się 
ona słusznie. Gdyby nie półtysiacleśnie na- 
sze walki i ofiary, gdyby niszcząca fala o- 
|ryentalna, niezatrzymana przez polski miecz, 
była przewaliła się dalej na zachód, pyta- 
nie, jak wyglądalyby dzisiejsze Niemcy. — 
Mimo to nie apelujemy weale do „wdzięcz- 
ności" za przykładem sedziwego ks. Ra- 
dziwiłła, przez którego usta przemówiło 
zgoła nieaktualne dziś echo politycznego 
romantyzmu. Jeśli jednak wszechniemieccy 
wykrawywacze .niepodlegiej Polski“ z sze- 
ściu, czy siedmiu byłych rosyjskieh guber- 
nii, z miną naiwnych romantyków domaga- 
ją się wdzięczności — od nas, to w takim 
wypadku należy stwi 
głaby mieć w tym kierunku o wiele bar- 
dziej nzaszdnione pretensye do Niemiec; niż 
/naodwrót. Kor. 


„My kcemy do Polszczy”. 


Od osoby. znmającej stosunki na Litwie 
otrzymujemy następujące uwagi: 

Ironią wobec usiłowań różnych wrogich 
nam czynników i tendencyi jest olbrzy- 
mie wzmożenie siły polskości ma Litwie. 
Siły te przychodzą stamtąd, gdzie są naj- 
bardziej Polsce potrzebne: z nizin. Stare tra- 
dycye, stare oddźwięki, stare, uśpione, Sło- 
dko. w duszy zatajone uczucia dla: świetnej 
polskiej przeszłości. Odbyty w Wilnie zjazd 
włościański, bez żadnego wahania, ani BuU- 
fierki ze strony inteligenckiej — oświadczył 
po głębokim namyśle, w tuziemnym swoim 
języku: „My keemy do Polszczy*. W wielu 
też miejscowościach odbywa się sarnorzu- 
tny, chłopski wprost niewidzialny w innych 
dzielnicach Polski. plebiscyt, gdzia ludność 
oświadcza sie za przyłączeniem do Polski. 

„Taryba* (Rada kraj. litewska) prowadzi 
swą politykę o tyle miezręcznie, że w o0- 
czach szerokich warstw jest przedstawiciel- 
ką władzy, czemś, od czego zalatuje zapa- 
chem rekwizyi. Powiększają jeszcze to wra- 
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nie posądzi, w socyal-demokracyi. Miajno- 


wicie p Kejrys występował w Bernie w 
imieniu socyał.demokracyi, w imieniu żądań 
litewskiej niepodległości etc. Na to socyal- 
demokracya zareagowała, wydalając 22 
swego łona Kejrysa i zwolenników jego. 
oraz pozostając na gruncie sprawiediiwości 
co do.całkowitej polskości, takiego np. Wii- 
na. Wilno, jak wiadomo, jest tak samo pol- 
skie, jak Kraków lub Warszawa, a nawet 
być może mniej procentowo ma ludzi innych 
narądowości. Wogóle liiewskość jest poję- 
ciem, które jest często aż dziwnie abstrak- 
cyjnem i platonicznem. Naturalnie, każdy, 
kto zma Wilno, wie dobrze, że żaden po- 
chód z powodu ogłoszenia niepodleglości 
dla Taryby nie mógł się tu odbyć — jak też 
rzeczywiście nie było nawet próby w tym 
kierunku. 

. W tym obrazie rzetelnej polskości Litwy 
i odrodzenia wielkich tradycyi Rzeczypospo- 
litej, jaki mam roztaczają przyjeżdżający 


erdzić, że Polska mo-| Stamtąd, nie zaważyła bynajmniej żadna 


planowa akcya polityczna. Wręcz przeci- 
wnie, w odróżnieniu od Litwinów i Biało- 
rusinów (czytaj Niemców) Polacy nie mieli 
wprost pieniędzy: na tego rodzaju rzeczy. 
Pieniądze szły wyłącznie na filantropię i ©- 
światę. Polska ludność, zwłaszcza po niia- 
stach, jest w położeniu ekonomicznem okro- 
panem. Dość powiedzieć, że liczba szkół, te- 
go umiłowanego dzieła Polaków, w Wilnie 
musiała się zmniejszyć z 47 na 82. Zagadka 
pozostanie, skąd wśród takiej nędzy bierze 
się tyle sił do humanitarnej i kulturalnej 
działalności, tyle wytrwałego bartu i tyle 
niezłomnej wiary; w przyszłość. St. M. 


Rzeczy polskie. 


Żydzi a Rada Stanu. 

Do Rady Stanu weszli dwaj nacyonaliśi 
żydowscy: Noah Pryłuckij, znany szowini- 
sta warszawski wybrany w Radzie miej- 
skiej, w Łodzi zaś przywódca gyonistów Dr 
Resenblatt. Wybór tego ostatniego był spe- 

ulacyą. Żydzi łódzcy wysuwając go, na- 
łożyli mu warunek, że zaraz po wybórze 
zrzeknie się mandatu na rzecz rie- 
jakiego Farbsteina z Warszawy, prezesa 
orgaaizacyi syonistycznej, którego wybrali 
na zaztępcę. Sztuczka ta się nie udała. — 
Grdynacya wyborcza ustanawia, iż zestępcą 
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čenie takie np. fakty, jak zamykanie szkół jezłonka Rady Stanu jest ten, kto dostanie 


polskich, a zapędzanie żandarmami do li- 
tewskich. Chłop obecnie nietylko na Żmu- 
dzi, gdzie stosnnki ze dworem były dobre, 
ale i w innych miejscowościach garnie się 
raczej do pana — w okolicach litewskich 


jforum pruskich junkrów denuucyować wła- 
snych rodaków jako „wielkopolskich podże- 
gaczy” oraz wynurzać wdzięczność „niemie- 
ekim bohaterom za wyzwolenie Polski“ 


iwem wschodniego barbarzyństwa krajów, nawet wbrew księdzu. Wiemy jednak, że 
| niemieckich, a mówimy zawsze o obronie j okolice etnicznie litewskie mogą stanowić 
„kultury zachodniej“, mogłoby się wyda- | zaledwie połowę okupacyi i to okupacyi da. 
wać, że kultura zachodnia mieściła się bez | wnej, z przed rokowań litewskich. Właśnie 
jrezty w kulturze niemieckiej, a przynaj-|na tem polega bołączka sprawy litewskiej, 
mniej że znalazła sobie była w Niemczech |że Litwini wobec obcych i swoich wyzysku- 
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Ostatnia powieść Sienkiewicza. 


iłenryk Słenkiewicz: Legiony. — War- 
= szawa—Kraków. Gebethner 4 Wolff). 


„Nie bez wzruszenia brałem do ręki Le-| 


bn y: ostatnie dzieło nieodżałowszego mi- 
M, więc niejako relikwia literacka, A pu- 
em z rozmów z Sienkiewiczem w 1913 r. 
esione wspomnienia na temat tych wła- 
We „Legionów". Pisał je wówczas i mówił 
© nich. Pragnął wyczerpać całe dzieje tej 
Pohaterskiej epoki. „Był to od dawna mój 
sochai, przedmiot — mówił: — pragną- 
"en od wczesnej młodości pisać o Dąbrow- 
i im, o księciu Józefie, o Somosierzo, © Mo- 
Ewie — 1 zawsze, z jakiehś powodów mu- 
łem rzccz odkładać. Dziś już jednak ni- 
kz: innem nie przerwę sobie tej pracy. 
wędzje jej xilka tomów, ale każdy w sobie 
Huoknioty. każdy swoja całość. Teraz piszę 
OM pirwszy... 
e Ten właśnie. któr: obecnie wyszedł w wy- 
Sinin ksią? owem. Nie spełniły się ukocha- 
prague siewkiewicza. Przyszła woj- 
price w komiiecię szwajcarskim, las 
Piskich vi 00286 zapłonął, nie pora było 
Jitóv:ć réie.. -dziwy pisarz bez sekun- 
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-Ao BRE odsuwa 0d siebie literaturę, 
m9 w siużto ojczyzny — ta go pochłania, 
s Sj “micii, Z zamierzeń, z planów epo- 
s Oi Ki ud tka toin pierwszy, 
Sona gł zy dia Ls: 1 dia piśmiennictwa, 
7 Bim je: ze bataustyki legio skiej, 


, | o uczuł potrzebę zaznaczyć 
na wstępie swą „dumę z przynależności do 
narodu polskiego”. Uczucie to, kędące w 
danym wypadku afektem bez wzajemności, 
uzasadnił p. Drucki-Lubecki faktem, iż na- 


nieza tego, Ku czemu musiało tęsknić płó- 
ro twórcy Kmicica i Skrzetuskiego, niema 
jeszcze bogatych, zlotych cd trrnmfu zwv- 
cięstw, niema jeszcze pieśni o chwale orę- 
żnej Somosierry i ° 'zyna, niema legendy 
o nadludzkich po-  ceniach pod Borodi- 
nem i Lipskiem, niema wysriewanej trage 
yi San-Dominga, to zavewno miało byś 
rw twnach następnych. J. t dopiero tło pod 
te wielkie plany pierwsze — ale za to jakie 
mistrzowskie, jakie nieporównane tło! 

Z jaką więc starannością ustawione cic- 
nie przeszłości i światło budzących się sił 
pod wtór: „Jeszcze Polska nie zginęła! — 
Staty szambelan targowiczanin i na dalszych 
kartach już: generał Dąbrowski, dwie syl 
we*v, dwa pół-szkiee, pół-portrety, a tak 
wyraziste, że się je na całe życie popa- 
mięta. Między nimi, jakby xa połowie drosi 
i miedzy cieniem a światłem znowu świetny 
i konterfekt powieściowy: biskup Ignacy Kra- 
|sicki, autor „Podstolego* i „Monomachti“. 
Nie wiem, czy na kilku stronnicach i z tyra 
nererm gestem „od niechcenia* można u- 
jąć wszechstronniej i plastyczniej fievro na 
pół tragiczną zamierającego starca, ezłowi2- 
ka, jednego z najzdolniejszych, jakich rasa 
polska wydała, niewątpliwie patryotę, ale 
z całą smutną poprawką wieku XVI”... ka- 
płana i sceptysa, obrońcy nraw paniestich 
i piszącego frywolny czterowiersz na infu1l- 
cie przedślubnym. Te karty należy ezvtać 
i odczytywać, bo one są jakby poetyckim 
komentarzem i ostatecznym akcentem, polv- 
żonym na wszysikiem, ©0 nam o postaci błe 


szczególnie ulubione siedlisko. Tego jednak 
nie zechce utrzymywać najbardziej zagorza- 
ły szowinista niemiecki. 
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R identyczność mazwy  terytoryalnej: 
„W. Ks. Litewskie", z mazwą swej grupy 
narodowościowej. Ostatnimi czasy powsta- 
ło z tego powodu zamieszanie w grupie, któ- 
rą o wygórowany patryotyzm mikt chyba 


skupa warmijskiego mówią podręczniki i hi- 
storya literatury. 

Potem znowu gromada ludzi historvez 
nie bezimiennych, belletrystycznych. Nie 
Irzuea ich Sienkiewicz masami. Masy scho- 
wać chciał zapewne na później, gdy miały 
przyjść kiiwy, gdy słońce Europy misło „ię 
przeglądać w lania polskich szaheł. Tu `v- 
prowadzono tylko kilkanaście figur. A fed- 
nak te kilkanaście postaci, to cała Polska ów- 
czesna. Nie brakuje żadnego łamu rpoję*, 
sere, odczuwań, wierzeń, rozpaczy i nadziei; 
|żadnej colskiej bierności i żadnego x pol- 
skich czynu pożądań. — Tu więc brać szla- 
chta, która nie uznaje rozbiorów i całem 
sercem wstrząsa się przeciw targowiczancm, 
ale kto wie, czy dała worek owsa koniom 
insurrckcyjnej kawaleryi, bo ani ducha po- 
święcenia w tej szlachcie niema, ani rozu- 
mem nie wychodzi poza przeświadczenie, żę 
ktoś i coś, jakiś cud przywróci całość rtze- 
ezypospolitej. Obok tych, element już lepszy 
z twardszej gliny ulepiony — kościuszkow- 
sey żołnierze, nieustępliwe, oporne lwy czy 
borsuki szlacheckie, jak w zbawienie, wpa- 
trujące się w te włoskie dale, skąd idą ode- 
zwy Dąbrowskiego, strofka Wybickiego... 

Poza politycznymi elementami, malowidło 
ogólne starego polskiego życia. Boże mój! 
rj 
j staże polskie życie, obyczaj i duszę ludzi đa- 
| wiychi jak przedziwnie wiernie wydobywa- 
ija się z kaft „Legionów“ wnętrza dworków 
i wnętrza sere ludzkich! TW wspomnijmy 
| choćby dworek starych Cywińskich — i ich 
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sk on je znał, jakże Sienkiewicz czuł to; siadało na terenach piekna, w świa 


syna, który jak dąbczak rośnie z rodowej 
gleby, prosty, mocny, rzetelny. — I doniero 
z tej powszechności polskiej, z tego tła ła- 
miących się dwu stuleci polskich, wieku 
jeszcze Stanisława Augusta i wieku już 
prae-roniautycznego wydobywa Sienkiewicz 
psychikę legionów. 
Wiec przedewszystkiem bohater nowio- 
ści, młodziutki, szesnastoletni Marek Kwiat- 
kowski. Pacholqce niomał lata dsl mu 
mistrz zapewne dlatego, by potem, w naste- 
pnych tomach wieść go, coraz starszego, to- 
raz bardziej dojrzałego przez wszystkie pola 


DU A 
bitew, przez Księstwo Warszawskie į Linsk, 
aż do finalu nadziei. Tu go mamy, jak przej- 
rzystą kwintesencyę ekstazy. Dabrowski, 
Włochy, Buonaparte w umyśle Marka — to 
nie rzeczywistość, to raczej noemat. Jest 
dzieckiem, ujmującym życie pod kątem lite- 
ratury. To jest świetnie, genialnig: dostrza- 
żony rys u młodzieńca wyższej ówczesnej 
sfery, owej sfery dumnej z kultursliego 
odrodzenia Polski nod berłem Ftanisława 
Augusta. Societa współżyła i współdziałała 
z ambicyami monarchy, który już nia umiał 
być królem narodu, ale którv był królem 
Tremhbeckiego i Dantyszka, Zabłockiego | 
Bacciareliego, Bogusławskiego i Krastekie- 
go, którego wszechwładztwo najchętniej o- 
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ek jest 
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podobną ilość głosów do członka obranego; 
więc zastępcą p. Rosenblatta jest p. Hertz, 
zaś p. Farbstein został zastępcą p. Krasu- 
skiego, który zupełnie na jego rzecz man- 
datu zrzekać się nie myśli. Żydzi próbowali 
wobec tego wybory unieważnić, Gdy to 
się nie udało, wnieśli do ministerstwa 
spraw wewnętrznych podanie, abv p. Farb- 
steina mianowano zastępcą p. Rosenblatta. 
Ciekawe, czy ministerstwo dopomoże im do 
wydobycia się z pułapki, w którą sami się 
złapali. 

Asymilatorzy przeprowadzili niejakiego 
Weisblatta. Prasa żydowska zapewnia je- 


dnak, że ten „asymilator* nie będzie prze- 
szkadzał nacyonalistom w dążeniach (czy- 


pragnie za wszelką cenę być nieszczęśli- 
wym, a jest prześlicznie dziecinny. I jak ca- 
łe nasze przedwiośnie romantyzmu jest już 
patryotyczny nie na racyonalistyczną a po 
trochu rezygnacyjną modłę obiadów czwart- 
kowych, lecz na wzór apostolski Kościu- 
szki, Racławie i uniwersału połanieckiego. 

Jeśli Marek Kwiatkowski jest prae-roman- 
tykicm, to w całej rozciągłości romantycz- 
ną postacią jest już kapitan Bogusławski. 
To Rene i Pieczorin, to bohater Byronisty- 
czny, tragiczny kochanek i „nadzwyczajna 
dusza“, Z tą tylko różnicą, że jest poza tem 
wszystkiem Polakiem — i wszelkie man- 
fredyzmy i kainizmy losu musi schować do 
tornistra żołnierskiego, a ponad kochanki 
i ponad smutki, sercem przylgnąć musi prze- 
dowszystkiem do nieszczęścia ojczyzny. Z 
mistrzowstwem też pokazuje nam powieść, 
jak tacy ludzie romantyzować w legionach 
mogli jedynie poza godzinami obowiązku, 
mówiae lapidarnie, jak twardy mus ojczysty 
ulepiał ich jednak w niezłomne kolumny po- 
winności, jak ten nawet lotny czar poety- 
czości takich ludzi stawał się też tempera- 
turą ognia, w który Polacy rzucali cenności 
i klejnoty swoich marzeń, by pomieszane z 
twardością rzeczywistości stapiały się na 
spiż wytrwania. Takim też sniżem jest świe- 


<nl- | tnie naszkiecowana figura kapitana Bogu- 


Biz vskiego. 


Pobok tych postaci, które są jakby zwier- 


tym samym duchem literatury — tylko już | ciadłem intelektualizmu epoki, w dwóch 


bezwiednie przesuniętym ku przyszłemu ro- 


trzech słowach opisani wiarusi, tłum tęgich 


mantyzmiowi polskiemu. Jest czuły i mężny, | robotników legiońskich. idacvch na w:asa z 
1 


Bir. 2,7 


łaj: ich uroszczeniach i agresywnych wy- 
stepach). 

Żydzi zajęli się gorliwie sprawą nomi- 
nayi 43 członków Rady Stanu przez Re- 
gencyę i czynią usilne zabiegi, aby uzyskać 
miejsca dla szowinistów żydowskich. Dzien- 
niki wyrażają nadzieję, że Regencya wpro- 
wadzi do Rady tylko asymilatorów. Wymie- 
niane są nazwiska prof. S. Dicksteina, ad- 
wokata Kirszrota i B. Eigera konsula duń- 
skiego. Kupiectwo żydowskie wniosło do 
prezydenta gabinetu memoryał; domaga się 
osobnego przedsławicicla w Radzie Stanu. 
Eome R 


Od Wydawnictwa. 


Z powoda wielkich utrudnień w ruchu po- 
cztowym, prosimy o wcześniejsze nadsyła- 
mie przedpłaty na miesiąc maj, w celu uni- 
knięcia przerwy w przesyłce dziennika. — 
Stosunki pocztowe pogorszyły się do tego 
stopnia, że przesyła czeku P. K. O, lub 
przekazu pieniężnego wymaga z regu- 
ły ośm do czternastu dni, zanim 
dojdzie do Administracyi. Koniecznem jest 
zatem, aby prenumeratorzy, chcący regu- 
larnie otrzymywać dziennik, wcześniej nad- 
syłali przedpłatę na miesiąc następny. Wy- 
dawnietwo „Głosu Narodu* prosi przytem, 
aby o wysłaniu prenumeraty zawiadamiano 
Administracyę kartą korespondencyjną. 

Ponieważ urząd pocztowych Kas oszczę- 
dności w Wiedniu pomimo wielu przypo- 
mnień i urgensów telegralicznych nie do- 
starczył nam w terminie blankietów czeko- 
wych, przeto abonenei, którzy nie po- 
siadają czeków, zechcą przesyłać pre- 
numeratę przekązami pienięńż- 

nomi wprost do Administracyi „Głosu 
Narodu“ w Krakowie. 

Przy tej sposobności Wydawnictwo upra- 
sza abonentów, którzy w wyjątkowych przy- 
padkach wskutek pomyłki w adresie czy z 
jakiejkolwiek innej przyczyny otrzymują 
dwa egzemplarze dziennika, aby 
zechcieli bezzwłocznie donieść o tem Admi- 
mistracyi naszego pisma. A 

Wydawnictwo zawiadamia, że dzieło prof. 
Dra Skałkowskiego „Książę Józef“ zostało 
już rozsprzedane. 


KRONIKA. 
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POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
się w poniedziałek o godz. 6 wieczorem. Na 
posiedzeniu omawianą będzie obecna sytua- 
cya w mieście. 
`` Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: Dzisiaj po południu „Pan Geldhab" Al. 
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tężyzną tą samą, z którą wadzą się u siebie 
doma z losem, trzymający karabin tą samą 
żylastą ręką, którą co wiosną wiodą £ 
w opornym ciężarze ziemi. — A nad nimi, 
jak i nad bohaterem powieści — warstwa 
najwyższa. On, symbol już niejako 1 tron 
polskiej narodowej ofiary: — Jan Henryk 
Dąbrowski, raz tylko, ale jakże wymownie 
ukazany. 

Oto są naczelne elementy tej pięknej, z 
klasyczną przejrzystością pisanej księgi. 
Miała ona być wstępem. Nie ma więc w nia] 
czynów ani „darzeń historycznych. Są do- 
piero zawiązki charakterów I malowidło e- 
poki. Alo jakie! Jak przenikliwie, jak nie- 
omyłnie ukazana nam jest uczuciowość ł u- 
mysłąwość czasu, z którego się wynurzał 
duch legioński! Jak o niczem nie zapomnia- 
no, co stanowiło bądź kiełak nowego ży- 
cia, bądź mierzwę, starego. Jak napisano? 
Po cóż silić się na pochwały: dość jeszcze 
raz przypomnieć, ża książkę pisał Sienkie- 
wicz. Wiee stanie przed nami cała skala ję 
zyka jego, styłu, obrazów, precyzył wysło- 
wienia się, doskonałości toku i narracył, 
a ponad tem, jak złotoróżowa mgła, ten 
niezrównany delikatny humor Sienkiewi- 
czowski, dodany do rzeczy poważnej w ta- 
kiej proporcyi, w jakiej tragedya epoki łą- 
czyła się z jasnym, niefrasobliwym animu- 

zem jej gensracyi. 


Adam Grzymała-Siedtecki, 


Obrazy najwybitniejszych malarzy polskich, 
jak: Axentowicza, Fałata, Filipkiewicza, 


< „Gł 05 NARODU” z dnia 2] kwietnia 1918 roku. 
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hr. Fredry z p. Feldmanem w popisowej roli 
| etei: wieczorem wraca na afisz „Pan Jo- 


wialski*, który w tym roku takiem cieszy się 


powodzeniem, dzięki świetnemu zespołowi, jaxi 
Jimi" m przemysłu artystycznego. 


tworzą pp. Solska-Grosserowa, Rotter, Czar 
plińska, Noskowska, Zelwerowicz, Żarski i in. 

Jutro po raz dwunasty „Marya Leszczyń- 
ska“ T. Konczyńskiego. Artyści naszego dra- 
matu przygotowują pod kierunkiem reżysera | 
Sosnowskiego jedno z arcydzieł Szekspirow- 
skich — „Ryszard II", 

Wznowienie tego podniosłego dramatu daje 
szerokie pole do popisu reżyseryi i odtwórcy 
roli tytułowej, którą u nas kreować będzie p. 
Leonard Bończa. 

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dzi- 
siaj po południu „Królowa przedmieścia“; 
wieczorem ciesząca się wielkiem powodzeniem 
aktualna krotochwila WŁ Horowicza — „Na 
linii bojowej'. Jutro teatr zamknięty; we wto- 
rek po raz pierwszy „Orfeusz w piekle“ Offen- 
bacha z udziałeń najwybitniejszych sił naszej 
operetki. 

Z SALI KONCERTOWEJ. Koncert Tow. mu- 
zycznego z udziałem p. Aleksandry Szafrań- 
skiej, znakomitej  artystki-śpiewaczki, p. M. 
Frank-Tandier, harfistki, oraz chóru żeńskie- 
go pod artystycznym kierunkiem prof. Kazi- 
mierzą Krzyształowicza, odbędzie się w piątek 
dnia 26 b. m. w sali Saskiej. Bilety w księgar- 
ni S$. A, Krzyżanowskiego, Linia A-B. 

NA OPIEKĘ LEGIONOWĄ. Przypominamy, 
że „artystyczny podwieczorek“ z koncertem 
na cele Opieki legionowej odbędzie się dzisiaj, 
w niedzielę, o godzinie 5 popoł. w Towarzy- 
stwie  technicznem . (ul. Straszewskiego 28). 
Wstęp dla'dorosiych 2 kor.; dzieci płacą poło- 
wę. Spodziewać się należy, że publiczność, 
zważywszy na cel szlachetny, licznie przybę- 
dzie na podwieczorek. 

KURS SOCYALNY. W poniedziałek dnia 
22 b. m. o godz. © i pół wieczorem w czytelni 
P. Z. N. K., ul. Szczepańska 5, odbędzie się 
wykład O. Lipka T. J. p. t. „Kapitalizm; jego 
istota i geneza. 

KURS DLA PRACUJĄCYCH W ZAWO- 
DACH PRZEM. ART. W c. k. państwowej szko- 
le przemygłowej rozpocznie się w dniu 2 maja 
b. r. dwumiesieczny kurs, którego celem jest 
uzupełnienie wykształcenia dla pracujących w 
W tym 
kursie mogą brać udział inwalidzi wojskowi, 
jakoteż osoby obojga płci, oddające się jakiej- 
kolwiek gałęzi przemysłu Artystycznego, nat- 
jczyciele i nauczycielki rysunków w szkolach 
uzupełniających, Program nauki obejmuje: ry- 
sunek  ornamentalny i zawodowy, rysunek z 
| natury i stadyum aktu, modelowanie, historya 
ji nauka pisania, perspektywa, historya prze- 


i 
mysłu artystycznego i style. Wpisy i bliższe 
szczegóły w kancelaryi szkoły od 24—30 kwis- 
tnia od g. 10—12. Liczba miejse ograniczona. 

UPRAWA JARZYN PRZEZ MŁODZIEŻ, W 
„Tyg. roln.“ omawia prof. Albin Jura pod po- 
wyższym tytułem pracę studentów krakow- 
skich, przytaczając relacye, nadesłane przez 
dyrekcyę szkół średnich. 

„Gimnazyum św. Jacka (M.)} Tow. walki z 
grużlicą wydzieliło Zakładowi 1000 m, zaorm 
nego błonia; ta ilość była jednak za małą; do- 
dano więc jeszcze Zakładowi dalszych 780 ms. 
Obszar ten podzielono na zagony o powierzchni 
15 m:, przydzielając chłopcom od i do 5 z% 
gonów. W pracy brall udział uczniowie od kla- 
sy 1 do 6, najliczniej jednak z klas 2, 3 i 4. Na 
ogół sadzono w */4 ziemniaki, nieco kapusty i 
buraków, jeszcze mniej roślin strączkowych, o- 
górków, marchwi. Dyrekior radea Bednarski 
chętnie i wszechstronnie popiarał tą akcyę; w 
pracy tej dopomagał mu prof. Br. Piątkiewicz. 
Zbiory, zwłaszcza ziemniaki, były bardzo do- 
bre. 

Gimnazyum NL Opiekę objął prof. M. Ra- 
domski; Zakładowi przydzielono 200 m:, któ- 
re po 2 m, rozdzielono pomiędzy 42 uczniów, 
resztę uprawili służący zakładowi. Do uprawy 
zgłosili się uczniowie klas 2 i 3. Narzędzi do- 
starczyła dyrekcya, nasiona 4 sadzonki mieli 
chłopcy własne. Plony w stosunku do kosztów 
pracy były bardzo nikłe wskutak wykradania. 

Giranazyum TV. na Podgórzu. Uczniowie nie 
zajmowali się uprawą gruntów miejskich, gdyż 
prawie wszyscy, mieszkająe przy rodzicach, w- 
prawiali ogródki, położone przy ich mieszka- 
niach. 

W Seminaryum męgskiem Uzupełnieniem i 
pogłębieniem nauki teoretycznej są ówiczenia 
w ogrodzie szkolnym, prowadzonym przez na- 
uczyciela gospodarstwa prof. H Rozwadow- 
skłego; obejmuje on wszelkie kultury ogrodnt- 
cze i pasiekę. W ogrodzie tym po południu 
pracują grupami uczniowie wszystkich czterech 
kursów pod kierunkiem i dozorem prof, Rozwa- 
dowskiego,' po trzy godziny. Uozniowie prze- 
prowadzają roboty należące do obróbki ziemi, 
obsiewają upraw .dne grzędy, obrabizją i pielę- 
gnują rosnące warzywa i kwiaty, zakładają i 
1 prowadzą inspekta 1 t. p. W ub. roku klęsk 
z powodu posuchy, gąsiento i bielinka kapust- 
nika dał ogród szkolny 8.000 koron. 

PROMOCYA. P. Julian Stefan Sandeckł, ro- 
dem * Jarosławia w Gallcyi, otrzymał w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw. 
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Z Polski i ze świata. 


Z OBOZU INTERNOWANYCH LEGIONI- 
STÓW W ŻURAWICY. Z Przemyśla piszą nam: 
Z początkiem kwietnia przeprowadziły wła: 
dze wojskowe przegląd internowanych w Ża- 
rawicy legionistów, któremu poddanych zosta- 


Grotta, Hofmanna, Kossaka, Krudowskiego, 


Malczewskiego, 
Rozwadowskiego, 


Piotrowskiego, 
Stachiewicza, Weissa, 
Wyczółkowskiego. 


Popiela, 
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ło stu kilkudziesięciu osób. Uznani za zdolnych 
zostali przemundurowani i odbywają obecnie 
ćwiczenia, przepisane w armii dla nowo zacię- 
żnych. Około siedmdziesiąt osób uwolniono, 
jako inwalidów. Byli to chorzy-i kalecy z da- 
wnych szpitali legionowych, wywiezieni i trzy- 
mani w Żurawiecy bez należytej opieki lekar- 
skiej. Obecnie pozostaje jeszcze w żurawskim 
obozie okolo stu czterdziestu legionistów. Są 
to przeważnie Królewiacy, których dalszy los 
na razie nikomu niewiadomy. Wszyścy prze- 
bywają dotąd w prymitywnych barakach, prze- 
robionych z dawnych  stajen axtylerzyskich. 
Los ich nie jest do pozazdroszczenia. 

PO ZGONIE L. RYDŁA. W piotrkowskim 
„Dzienniku Narodowym“ czytamy: Nawet naj- 
obszerniejsze i w najodpowiedniejszem miejscu 
umieszczone wspomnienia dziennikarskie 0 
działalności twórcy  „Zaczarowanego Koła" 
pominęły dwie. nie małe zasługi Rydla, 

Podróż jego do Grecyi dała nam piękny 
przekład połowy „Iliady“ — to prawda, ale 
i to prawda, że jego grecka opowieść o matce 
zwycięzcy olimpijskiego „Ferenike i Pejstdo- 
ros“, to klejnot literacki o duchu klasyczmo- 
greckim, a formie tak stylowo polskiej, że 
równą perłę nie łatwo znałeżć i w obcej l- 
terąturze. Tak ujęła czytelników, że dziś jej 
nabyć nie można. 

A drugi czyn. Nie darmo grano w czeskim 
teatrze w Pilinie w Narodnim Divadle praskim 
to „„Betleem Polskie“, to „Na zawsze* (Na 
wżdy) Rydlowe. Autor jeździł na przedstawie- 
nia swych utworów do Czech, tam zbierał za- 
służone okłaski, gościli go znajomi, przyjacie- 
lə i przedstawiciele narodu. Ale też i do Bro- 
nowie i Toń zjeżdżali goście czescy, jak Fran- 
tiszek Kvapil, Jarosław Rozvoda i inni, wi- 
tani tu nie jeno chlebem i solą, ale gorącem 
sercem i szczerą wolą. Wzajemność czesiko- 
polska straciła w Rydlu praktycznego działa” 
cza i ofiarnego orędownika. 

ŚMIERĆ POLSKIEGO DOWÓDCY. „Dzien- 
nik kijowski“ zamieszcza następujące wispo- 
mnienie pośmiertne: Dnia 27 lutego b. r. zginął 
w Krasiłowie w boju z bolszewikami dowódca 
oddziału partyzantów, & p. Seweryn Ejzeń. 
Partyzanci wyszli wraz z polskim oddziałem 
zbrojnym z Kijowa, nie chcąc ulegać hańbią- 
cej władzy bolszewików. Marsz odbywał się 
w warunkach nader ciężkich: oddział był ufor- 
mowany w ciągu trzech dni; brakło wszystkia- 
go; dowódcy nie znali swych podkomendnych, 
karność nie była wyrobiona,. zachowanie lu- 
dności było zupełnie wrogie. Na czela szli prze- 
ważnie pariyzanci, pierwsi borykal sią z prze- 
szkodami, zwalczali je 2 powodzeniem, a do- 
wódca, Ejzert, wciąż świecił przykładem dzieł- 
ności I wzorowej karności wojskowej. 

Do Krasiłowa oddział partyzantów był wy- 
łany przes pułkownika  Pieńkowskiego dla 
obrony spokojnej ludności ad bolszewickiej 
bandy, która groziła życiu i mienia mieszkań- 
ców. Bolszewicy był doskonale uzbrojeni i 
spotkali partyzantów ogniem z kuiomiotów. 
Na czele swych ludzi atakował kulomioty zo 
zwykłem męstwem Ejzgrt, lecz, niestety, nie 
dobiegł i trafiony kulą w pierei, zginął śmiem 
cią bohaterska. Zwłoki dzielnych Żołnerzy so- 
stały odnalezione po zdobyciu Krasiłowa i po- 
chowane z honorami wojskowymi na» cmenta- 
rzu w Staro-.Konstantynowie. Cześć ich pamię- 
ci! General-porucznik De Hoennig-Michaelim 

DŁUGI MIASTA ŁODZI. Stow. włeściełall 
realności w Łodzi wystapiło da magistratu a 
memoryałem, w którym cnergicznie protestuje 
przeciw obciążeniu nieruchomości co raz to no- 
wymi podatkami. Jako argument przytaczą 
fakt, że miasto obdlużone jest podczas wojny 
na przeszło 50 milionów marek, od których 
procenty wynoszą 10.000 marek dziennie. Wy- 
datki w budżecie miejskim pa rok 1918/19 zo- 
stały jednak tak powiększone, Że pomimo 
wprowadzenia. nowych podatków na sumę ma 
rek 8,400.000, przewidywany jest deficyt, któ- 
ry pokryty być może nową pożyczką marek 
20,000.000, wskutek czego w przyszłym budże- 
cie, po opłaceniu bszprocentowej pożyczki w 
bankach łódzkich, procenty pochłoną 15.000 
mk. dziennie. 

PASEK LUBELSKI W „Gazecie Porannej" 
czytamy: Olekawy obrazek stosunków żydow- 
skich w Lublinie znajdujemy w koresponden- 
tył z tego miasta do „Hajnta”. Dowiadujemy 
eię tedy, że tam podczaa wyborów do gminy 
żydowskiej głosowano tak, jak kazał żydowski 
„pan dyrektor“ banku, bo inaczej głosujący 
żydzi nie dostaliby kredytu w banku. Leca oto 
teraz zaszłą zmiana: „Żydzi, którzy dawniej 
ubiegali się o kredyt, toras tak sią wzbognaji, 
że kredyt nia jegż im potrzebny”. Na oem 
wszakże żydzj sią wzbogacił, wakasuje dalsza 
notatka, zaznaczająca, że przeciętny żyd lu» 
belski niema obecnie czasu na takie „giup 
atwa“, jak wybory do gminy żydowskiej, bo 
szkoda poprostu czasu ną jedną chwilą zanie. 
chad „paska“. Jasna rzecz zatem, że to na tym 
pasku tak się żydzi lubelscy wzbogaci.. 

KARCIARSTWO W KIELCACH. W duienni- 
kach warszawskich czytamy: Za przykładem 
stolicy idą i prowłncyonelne miasta Król- 
stwa. Zwlaszcza w Kielcach zeczyna as do- 
bre kwitnąð kareiarstwo. Potajemne klubiki 
kieleckie mieszczą się na przedmieściach, gdzie 
bank trzymają  szulerzy zamiejscowi, operu- 
jący kartami znaczonemi. Jednego z nich, przy” 
byłego z Exzydłowa, władze ujęły, stwierdał- 
wszy, ik karty niektóre lekko poobeimał, uła- 
twiając sobie w ten sposób szybkie łch roz- 
poznawamie. Ofiarą szulerki pada naiwne dro- 
bne mieszczaństwo. 


ZU 
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WYKRYCIE NOWEJ SPÓŁKI BANDYTÓW. 
Ze Lwowa donoszą: Ujęty przed kilku dniami 
na ul. Zamarstynowskiej bandyta, który w 
czasie ucieczki został postrzelony przez wach- 
mistrza Wilgosza, ma się o tyle lepiej, że mógł 
złożyć zeznania komksyi śledczej, która w tym 
celu udała się wczoraj do szpitala. W między- 
czasie policya lwowska zarządziła energiczne 
poszukiwania za jego wspólnikami. Znalezio- 
ne przy nim w czasie jego ujęcia kosztowności 
wskazywaiy, że pochodzą one ze sklepu jubil- 
lerskiego w Skolem, gdzie właśnie dokonano 
bezczelnego włamania. Postrzełony przez kilka 
dni znajdował się w takim stanie, że zezna- 
wać nie mógł. Zrobiono tylko jego fotografię 
i rozesłano potem do wszystkich ekspozytur 
policyi, gdzie przypuszczano, że będzie można 
zasięgnąć jakichś informacyj. Istotnie udało 
się już wkrótce stwierdzić, że postrzelony ban- 
dyta nazywa się Wawrzynies Bednarz, a zna- 
leziony przy nim dokument wojskowy na na- 
zwisko Grudniewicza jest sfałszowany, ża wo- 
góle nieprawnia nosił mundur wojskowy, bo 
nigdy nie należał do armit. Miał on kochankę 
w Opawie, gdzie schodziń się wspólnicy Jó- 
zet Rosenbusch ł Natan Stroisfeld. Rewizya 
w mieszkaniu tej panny wykryła mnóstwo klej- 
notów, pochodzących a kradzieży w Skolem { 
Lwowie, Bednars miał też drugą przyjaciółkę, 
Wandę Bereżańską, zamieszkałą we Lwowie 
na Cyganówce. W jej mieszkaniu odbyła się 
również rewizya, a rezultat tej rewizył musiał 
być obciążony, skoro aresztowano i ją także 
wraz z matką. Rosenbusch i Streisfeld ujęci 
zostali przez policyę w Opawie. 

LOSY RODZINY CARSKIEJ. Z Kopenhagt 
donoszą: Wpływowe koła usiłują uzyskać dla 
carowej Dagmary, wdowy po Aleksandrze Mia 
pozwolenia wyjazdu do Danii. Lenin pod pew- 
nəmi warunkami ma cię na to zgodzić. Rodzi. 
na carska przewieziomą została z Tobolska do 
pewnej miejscowości na Ural, a to wtedy, gdy 
obawiano się napadu Japończyków. Caz fizy- 
cznie ma się dobrze, korzysta poniekąd x wol- 
ności, tzytuje dzienniki | interesuje słą podo- 
bno sprawami publicznemi. 

STRACENIE BOLO-BASZY. Z Parytą do 
noszą do dzienników bazylejskich: Bolo-basza 
zostań rozstrzelany we środę dnia 17 b. m. © 
godzinie 6 rano w twierdzy Cucennos, w tem 
samem miejscu, gdzie w dniu 20 maros 1804 
z połocenia pierwszego konsuls republi? fram- 
cuskiej, Napoleona, stracono ks. Ludwika Bun 
bońskiego. — Bolo basza został skazany na 
śmieró w dniu 18 lutego b. r. przez sąd wojen- 
ny, Trybunał kagacyjny odrzucił prośbę o re- 
wizyę procesu z powodu braku usterki formal- 
nej; JE zaś materyalnych podstaw 
wyr nie należy do kompetencji trybunału, 
Również prośba 5 ułaskawienie, ryż BA 
de prezydenta republiki, Poincaretgo, nis od- 
qpłosła skutku, wobeo czego stracenie Bola mila- 
ło nastąpić już przed kiiku dniami. Znaną 12- 
powiedzią reweiacyj w sprawie Oalllauxa i 
Humberta, zyskał Bolo-basza odroczenie egze- 
kucyl na kilka dni Opinia publiczna spodzie- 
wała się niezwykłych sensacyj. Zapowiedzia+ 
na również możlireość ułaskawienia skazane- 
go. Tymczasem stało się inaczej, czy to, 3è ze- 
znantą Bolo-baszy nie stanowiły istotnego ob- 


do ostatniej chwili. 
CEGŁĘ ZAMIAST ZAKUPIONYCH NICI 
wysłał berliński kupiec Alfred Wide pewnej 
firmie w Ktionii i pozwolił sobie zapłacić xa te 
48.000 mk. Sąd zieniański w Borlinie skazał 
69 ma 4 lata więzienia, a sąd rzeszy odrzuci 
stawiomy przez skazanego oszusta wniosek o 
rewizyę wyroku. 


Zawiadomienia i komunikaty, 


WYSTAWA OBRAZÓW „CZWÓRKA“ (ulica 
Sienna 1. 2) wzbogacona została nowemi dzie- 
iard Talata, Kossaka, dalej Stanisławskiego 
i Juliusza Kossaka, 

WEZWANIE KOLEŻEŃSKIE. Związek ko- 
leżeński byłych uczenie zakładu 4. p Wiktoryś 
Niedalałkowskiej prosi wszystkię byłe uczeni- 
ce koleżanki o nadsyłanie adresów a poda- 
niem panieńskiego nazwiska, Adresy przyjmu- 
je p. Ludwika z Heydenretchów Kucharska wę 
Lwowie, plac Akademicki L 8. 


SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACYI 
„GŁOSU NARODU“, 


NA TYDZIEŃ K. B. owahi 
ATA Tow. Wako i poon sd 
rekoyj Stepa i u w Kra 
> aś q rowie NOS 2.40 Ro Ka. Jósef 

z Święcai 
Uczniowie gimn. reala. w Leżajsku EJ | FE 


szuba Kklerown. szk. w Wiśniczu Starym 60 
s przedaławień: Marta B. 20 K; Koo 
budowniczych 100 K sam. więżós na 
Kazim. Hroboniego; L. Prok i Ai 
© 
iękowań za kondolencye 


z powodu BU m 4. p. Józ Dr 
= ga sake zd cach 


10 K; Tow. gima ,„ 

100 K celem sea uastaż. członka wy- 
działa é p. Stan. Wałkiowieta, tudzież wydriał. 
f, p. Dra Stan. Ruczkij Kasim. Kosiakowa 20 K; 
Honor. Bzeleżnikowa s drobnych składek 20 K; 
WL Drabik 10 K; Naczelnik kol urząda rucha 
w Krakowig 215 K webrane między personalem; 
Stow. dziewcząt katol, w Raczynach 10 K nie- 


jęta es Ks Zdebski za M ńw.; 
Prof. Dr Birkenmayer 20 K zam. wiekow na 
trumnę 4. 


J. Tabeau. 
DLA EGIONISTÓW INTERNOWANYCH 
W HUSZT: Cały personal stacyi w Rzeszowie 
110 K s okarxyj ty pens. miesięczni; Adolf 
Cieński 20 K; Helena Romaszkanowa 20 K; 
Zebrane u Ke. dziekana Ratowskiego w 'Wiśni- 
czu Starym 52.04 K; Sławomir, Zbigniew i Sta- 


IVT. JI, 


NE 


nisław Odrzywolscy craz Dr Stanislaw Poźniak © 


50 K; A, „Lukasiewicz 5 K; Ks. Stan. Łaska» 
300 K; Wojricchowie Kaszutowie 6 K 7 
życzeń świątecznych: Dar Towarz. SpóżyWcZC rg 
funkcyonaryuszy kol państw. w Suchej 500 K; 
Jastrzębska od kl. LIT p. szk. im. św. Anny 10 K; 
Jadwiga G. 20 K; Justyna K. 20 K: Leokadya 
K. ziemianka z Jedrzejowskicgo 100 K: Zebrane 
w komisyt zasiłkowej w Łańcucie za niepotrze- 
bne używanie słów niemieckich 34 K; Stan. Re- 
miszowie 40 K; Kazim. Ożogowie i Kozłowscy 
30 K zam. wieńca na trumnę $. p. M. z Rybielich 
Waligórowej, M. Heimrathowa 10 K; Ks. WŁ 
Prorok 30 K złożone w sklepie Kółka roln. w Ra. 
dziszowie drobnym groszem; Stanislawa Pelczar 
J K zam. kwiatów na trumnę ś. p. L. Rvdla; 
54 K; Br. Biedroniówna 25 K 
kolacyi w Obywatelskiej kuchni 
Emanuel. Winter 453.51 K zebrane przez pp. Z, 
Grzebieniowską + Wiązownicką w Wieliczceg 
Stawiarscy 30 K; W. Bieniewski 10 K; Por. Mo- 
skwa 118 K zebrane wśród oficerów i kanonierów 
25 A górskiej artylervi. 

A OPIE Ę LEGIONOWA: Teofil Poborowski 
z Kielc 20 K dia ucze. pam. zmarłej d. 28 marea 
b. r. w Podgórzu Julii z Bednarskich Adamskiej; 
Dr Stan. Nowosieleckt 110 K tytułem datku za 
marzec i kwiecioń; Z. 4 J. Peszkowskie i M. 
s Pezzkowskfch Ledoux 60 K zam. kwiatów na 
truma: “rana á. p. R. R. Gutkowskiego. 

DL LEGIONISTÓW INTERNOWANYCH 
W ŁOMŻY: Cały nal stacył w Rzeszowie 
110 K zebrane » okazyż wypłaty pensyi miesię» 


cznej. 

NA WDOWY I SIEROTY PO LEGIONISTACH: 
Nauozycielstwo w. krakowskiego złożyło zæ 
brane przy anie dodatku 215 K; Sąd pow. 
w Leżajsku 86 jako dobrowolne datki, złożone 
przes strony w sprawach o obrazę czci. załabwio» 
nych ugo 

NA MACIERZ POLSKĄ NA PODOLU: Ka 
SPYTAĆ ERSAN 

ESOWĄ: Ka Stanisław Łe 
skawski 200 K; M. Ch. 50 È. 

NA _WSPÓŁDZIELCZY INSTYTUT NAUKO: 

PALE ooi 

PQ OFICERZĄ 
WOJSK POLSKICH: Mich. Olechówna 2.50 K. 
J. M. 6 K; Ks. Pogłódek 5.40 K; A. hr. D. 

DLA CHOREJ STARUSZKI JULII 
DRICH: Mich. Olechówna 2.50 K; M. 
chowski 13 K; A. hr D. 5 K. 

NA RODZINĘ SIEROCĄ NA WOLI JUSTOW: 
SKIEJ: Marya Rzymkowska 25 K ku uczez, pam, 
kąt Jana Rzymkowskiego w drugą rocznicą 
mierci. 

NA PRZYTULISKO WETERANÓW Z 63 Rs 
N. N. ku uczcz. pam. á. p. Maryl z Okraszewskich 

Roguskiej 10 K. 

NA POMNIK $, P. A, HR. POTOCKIEGO: Ds 
Stan. Nowosielecką 25 K 

NA KOMITET UCZCZENIA 8. P. I. RYDLA; 
Dr Stan. Nowosieleckj 25 K: Henrykowa. Sien- 
kiewioxowa 50 K zam. tów na trumnę $. m 
l. Rydla; Maryanowie Krzyżanowscy 50 E zam, 
wieńca na trumnę é, p L. Rydla. 

NA FUNDUSZ PRASY KATOLICKIEJ: Stan, 

haska 10 K 


10 K. 
NA ODBUDOWĘ ZNISZCZONYCH KOŚCI: 
ŁÓW: Stan. Prochaske 10 K, 
NA ZAKŁAD P. ŻUROWSKIEJi Franciszko 
wie Moskwa 50 K zam. wieńca na trumnę 6. m 
cza 8 Leszczyńskich Morawskiej; J. G 


ki 
m 


zebrane podczas 
w Limanowej; 


NA LI Polskie akadem. stow, „Ogniako“ 
w Wiedniu K, jako czysty dochód z wie 
czorka Kościuszkowskiego, u ego przed 
„Ognisko“ w 6. 1! listopada 1B17 r. 

HUMOR I SATYRA. 
Wiernuś, 
(Bajka), ; 
- Wicrnuś — mówił pan do psa — Wi sud, 
WA n 


Późród wszystkich moich s 
py ja wierzę, E icai: 
t må 4 najwiernie, y TO SA 
(BE. eraon paan f klopie i pieści 
aż się zwija r tak wali ogonem, 
Dusza ślepiami skomis o Bzezęściu szalonemy 
O niezrównanej psiej cześci, 
Wreszcie ozwie sią bryten (było to w epoce, gdj 
zwierzęta mówiły): 
; — Jedno mam blageniw 
Łańcuchem, widzisz, nieras daremnio szamoce —4 
Odwiąż mnie, paniel.. 
— Odwiązać? -— pan zawoła. — O, nie, nie my. 
a te 
Wolnośś pokusy rodzi, wolność grzechów matką 
Mógłbyś pobiedz gdzie, przepaść, nie wrócić x pœ 
WTOtem.a 
Nie, piesku! Ceń swą wierność, bo to cnota rzadk 
BENEDYKT HERTZ, 


Nauka, literatura, sztuką, 


LEON WASILEWSKI: „Dzieje męczeńskia 
Podlasia i Chełmszczysmmy". Wydaanle drugią 
powiększone, s mapką. Kraków, 1918. Nakł, 
Centr. Biura wydawnictw. 

Z dużem zainteresowaniem czyta się sią 
ksiądkę Wastłowskiego, opowiadającą jak ta 
niemie Podlasia i Chełmszczyzny cierpiaży pod 
uciskiem rosyjski. Bolesne razy knuta rosyj: 
skiego padały pres długie dziesiątki łat na 
plea „opornych, rosyjskia kule przeszyważy 
serca, z których lud podlaski nie dał wydrzeć 
sobie skarbu największego — wiary. Wazysta 
kła ezozsgdły t obrazy ogii przemawia 
g kart książki. Snuje sią bolesna opowieść 
e tem, jakto nocami przedzierać sią chłop pod- 
laski sa kordon, do Galioyh by dziecko 0+ 
ochrzcić, jakta ład tłumnie 3 kościoła wychodziły 
gdy zabrzmiała z kazalnicy, zamiast polskiej 
mowa rosyjska, Wypądzen'» Moskal w roky 
1916 położyło dopio kres tym utrapieniem 
ludność ja się do przoy narodowej, kule 


L. 4 K; Nanczycielstwo okręgu zamiejskiega 


turalnej į ofwiatowej. Wzmogło się silne i taż 


zawsze poczucie polskości. Mimo wszystko los 
täs się dalej prześladować nieszczącną ziemię, 
W okresie powstania państya polskiego nië 
dopuszora traktat pokojowy s Ukrainą do pos 
łączenia Podlasia } Chełhszczyzny z mącierzą 
polską. | 

Kaiąńka, napisana żywo, a przytem oparta 
na materyale faktycmym i statystyce, zna 
leżć się powinna w ręku każdego Polaka. 


Co tydzień zarząd wystawy przeznacza 
obraz pierwszorzędnego malarza go rez. 
lesewania między zwiedzających. — 
Każdy bilet wstępu jest zarazem 
losem. — Wystawa otwarta codziennie - 
od 9—1 w południe i od 3—6 wieczór, 


dE | 


E 


i 
E 


4) 


'" ss 


sJ 


Nr. 91. p 


— 


Kolumna Zypmunta w Warszawie. 


Historyk i miłośnik Warszawy, Aleksander 
Kraushar, ogłosił w świątecznym numerze „Ku- 
ryera Warszawskiego“ „notatkę“, która zain- 
teresuje niezawodnie i naszych czytelników. : 

Nu najdawniejszych rycinach, przedstawia- 
jacych wystawiony w roku 1644 przez Wady- 
sława IV ojcu Zygmuntowi II na placu Zam- 
kcwym pomnik — cytujemy słowa Kransha- 
ra — widzimy go otoczonym pierwotnie ni- 
sklenii sztachetami, zamienionem następnie 
na słupki kamienne, połączone z sobą łańcu- 
chami. Dopiero w ostatnich latach rządów Mi- 
kolaja I. słupki owe usunięto, a dano zamiast 
nich, cztery metalowe figury, wyobrażać ma- 
jące rodzaj trytonów, trzymających trąby mu- 
szlowe przy ustach i pemiących funkcye wodo- 
tryzków. 

Przystosowanie pomnika historycznego — 
widomego symbolu potęgi oręża polskiego, 
w zaraniu XYI wieku — do potrzeb hygieni- 
czuych Warszawy, uczynione było oczywiście 
w zamiarze obniżenia ideowej doniosłości te- 
ro} pomnika i utrudnienia do niego dostępu 
tym, którzyby treść tablic pamiątkowych, wy- 
rstą w języku łacińskim, bliżej poznać pra~ 
gnqli. Kolumna Zygmunta niejedaokrotnie już 
| przedtem ulegała zakusom wrogów, podejmo- 
wanym w celu jej obalenia i doszczętnego 
zniesienia. 

Kierewano przeciw niej rozmyślnie pociski 
armatnie za, najazdów szwedzkich. W roku 
1711 car Piotr, Wielkim zwany, zabrawszy % 
ogrodów pałacu  Kazimierzowskiego posągi, 
istnicjące obecnie w opłakanym stanie w „Le- 
tnim Sadzie“ w PetersbHrgu, zamierzał, jak 
fwiadczy historyk jemu współczesny, Erazm 
Dtwinowski, zabrać do Moskwy „i słup mar- 
murowy wielki przed brama w Warszawie, sta- 
tuę Zygmunta III dźwigający, ale nie było 
sposobu do wiezienia tak wielkiej machiny“ 
(, (wyd. r. 1849, str. 188). 

Przetrwały owe zamachy, planowane prze- 
ciw kolumnie Zygmunta, aż do nowszych cza- 
' mów, gdy za rządów Hurki, rzekomo dla, bez- 
' pieczeństwa mieszkańców, nakazano zastąpić 
ową kolumnę marmurową nowym fabrykatem 
wiedeńskim i w tym celu przyzwolono, aby 
trzej obywatela: Ludwik br. Krasiński, Jan 
Zawisza i Ludwik Górski, koszt owej zbytecz- 
nej innowacyi z własnej ponieśli kieszeni. 

Nie potrącając na razie pytanie: czy właści: 
wem i przyzwoitem jest, aby dawna kolumna, 
jako zabytek historyczny szacowna, leżała 
na podwórzu Muzeum przemysłu i rolnictwa i 
czy nie właściwszem byłoby ustawienie jej na 
jednym z placów stolicy, tak, jak to czymi 
Rzym z ułamkami swoich pomników na Fo- 
rum; radbym jedynie w tem miejscu zwrócić 
uwagę naszego Towarzystwa opieki nad zaby- 


` nia kolumnie Zygmunta na placu Zamkowym 
takiego wyglądu, jaki ona przed wiekiem XIX 
miała; mianowicie: przez skasowanie szpetnych 
cynkowych trytonów 1 wogóle całkowitego 
wodotryskowego urządzenia, a natomiast przez 
" okolenia jej słupkami kamiennymi, połączony- 
mi z sobą lańcuchaai. rx seneg 

Słupki pomienione mogłyby stać na trawni- 
ku, zasianym w około podstawy kolumny, 
na czem zyskałaby i estetyka i trwałość po- 
mnika, narażenego bądź co bądź na wpływ 
podmywającej jego fundamenty wody podczas 
działania fontanny. 


Z Krółestwa. i 


Powołanie do wojska. 

Z Warszawy donoszą, że w najbliższym 
czasie ukazać się ma dekret Rady regen- 

cyinej, powołujący do szeregów wojska 
golskiego rocznik 1897. Pobór przeprowa- 
dzą polskie władze wojskowe pod kontrolą 
£ uwierzełnictwem krajowego inspektoratu 
zaciągu do wojska polskiego. Zaazentero- 
wani rekruci wcieleni będą do obozów wy- 
szkolenia, Dekret, e którym mowa, ukazać 
się ma jeszcze przed uwołaniera Rady 
stanu. 


Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń, dnia 21 kwietnia, 
Urzędowo donoszą dnia 20 kwietnia: 
Na włoskłej widowni wojny nierogoda 
tizamiczała działelność bojową. 
Sze? sztabu generalnego. 


| 


Biuletyn niemiecki, 


Berlia, dnia 21 kwietnia, 

Urzędowo donoszą dnia 20 kwietnia! 

Zachodni teren wojny: 

Na frontach hitew działalność piechoty 
|  ograniczałń się do wywiadów. Koło Wy- 

* tchaete i Bailleul silna walka ogniowa. Mię- 
dzy Searje a Somme dzłałałność artylerył 
ożywiła sia pod wieczór. 

Nad Avre na północny zachód od Moreull 
działalność bojowa była w ciągu dnią wzmo- 
żoną. W Wogezach na południowy zachód 
od Markirch skuteczne uderzenie na rowy 
nieprzyjecielskie wydało jeńców. 

Pierwszy jen. kwaterm. Ludendorff, 


Wieczerny komunikat niemiecki. 


i Berlin. B. kor. Urzędowo, wieczorem. Z 
placów boju nio nowego. 


z m a e WEED ZRO 


tkami przeszłości, na konieczność prrywróce- |- 


BIULETYN TURECKI. 

Konstantynopol. B. kor. Dnia lv 
Front Palestyny: . Nasze 
przedsiębioreze patrole opanowały przed- 
pola naszych stanowisk. Na całym froncie 
wykonały one skuteczne przedsięwzięcia, 
przyprowadziły jeńców i miejscami odparły 
silniejsze nieprzyjacielskie oddziały wywiar 
dowcze. Anglikom na ich prośbę dano dnia 
17 b. m, dwugodzinne zawieszenia broni, 
aby mogli pochować swych licznych pole- 
głych, pozostałych na pobojowisku po osta- 
mich walkach. 

Front kaukaski: Baszkała i 
Deir zostały wzięte. Sandżak Bajazet 
i wilajet Wan znajdują się znowu w na- 
szych rękach. Dalej ku północy obsadziły 
nasze wojską Karakilise. Na reszcie 
frontów nio nowego. 


BIULETYN BUŁGARSKI. 

Sofia. B. kor. Komunikat sztabu z dnia 
19 b. m.: Front macedoński: Koło 
Braitindott (?) na północ od Bitoli 
na kilku miejscach na wschód od Derny (?) 
obustronna działalność była przez krótką 
chwilą bardzo żywa. Na zachód od Wardaru 
silne nieprzyjacielskie patrole rozpędzone 
zostały przez nasze posterunki. Na połu- 
dniowy zachó” od Doiran ogień artylerył 
nieprzyjacielskicj wzmógł się w sile. Pod 
wieczór kilka angielskich oddziałów piecho- 
ty usiłowało zbliżyć się do naszych rowów 
strzeleckich na południe od jeziora Doiran, 
lecz rozpędzono je ogniem. Na przedpolu 
wzdłuż dolnej Struny potyczki patroli, 
przyczem wzięliśmy jeńców, między nimi 
oficera. 


ATAKI ANGIELSKIE. 

Berlin. B. kor. B. Wolffa. W łuku Ypres 
na północ od St. Julien i na południowy 
wschód od Fortuin odparto atakujące 
oddziały angielskie. Anglicy pozostawili 
wielu zabitych i rannych. W ręce nasze do- 
stało się dwóch oficerów t wielu jeńców. — 
Koło Wytschaete i w łuku Lys zwłaszcza 
między Bailleul a okolicą na północ cd Mer- 
ville silna walka ogniowa. Na południe od 
Scarpy nieprzyjacieł rozwinął żywą dzie- 
łalność patrolową. O godz. 8 wieczór rozpo- 
czał się tam silny ogień artyleryi ma stamo- 

jwiska niemieckie i wzmocnił się stopniowo 
między rzeką a drogą Arras— 0am- 
brai O 8 na 10 wieczór Anglicy zaatako- 
walt wielkimi oddziałami kolo Thilloy. 
Skuteczna obrona Niemców przyprawiła ich 
o krwawą klęskę. 


| PRASA ANGIELSKA 
O WALKACH WE FLANDRYL 

Amsterdam. B. kor. Dzienniki angielskie 
z 18 podają autorytatywną informacyę 0 Sy- 
suacyf wojennej, w której jest powiedziane: 
Strata terenu rozległości T mil angielskich 
powyżej Armentieres nie byłaby sama przez 

i ale * nader 


się ; tu 

wąskiego skrawka między frontem a wy- 
brzeżem morza, na któr szereg wå- 
żnych punktów, mianowicie dworców. — 
Dlatego wtargnięcie Niemców na 7 mil w 
głąb tutaj, jest poważniejszem niebezpie- 
czeństwem, miz ich wtargnięcie ma 18 mil w 
głąb nad Sommą. Sytuacya przedstawia się 
dla mas jako deoydujące przesiłe- 
mie. Nieprzyjaciel stot niedaleko Bailleul, 
ważnego punktu kolejowego dia naszego 
frontu koło Messines. Nieprzyjaciel prze na 
Hazebrouck. Jeden % najważniejszych pum- 
iktów węzłowych kolejowych rozwinął sil- 
m ofenzywę flankową w kierunku na Be- 
thume. 


GRATULACYE WODZÓW ANGIELSKICH 

Londyn. B. kor. Główny komendant Za- 
wisdomił komendanta generała Hollan- 
da, by podał oficerom i żołnierzom pierw- 
szego korpusu do wiadomości gratulacys z 
racył ich mężnego i skutecznego odparcia 
wszystkich ataków nieprzyjacielskich w 
dniu wczorajszym. 


Reims w gruzaci. 


Wiedeń. (Telefonem). Korespondent „N. 
Fr. Presse“ donosi z Kopenhagi: Miasta 
Reima od 7 dni stoi w płomieniach. Wyjgw- 
szy same przedmieście, przedstawia się dziś 
Reims jako kupa gruzów. W czasie 
między 10 a 16 b. m. padło na miasto 100 
tysięcy granatów. Ściany sławnej kate- 
dry runęły. 


OSTRZELIWANIE PARYŻA USTAŁO. 

Wiedeń. (Telefonem).Droga ha Haga docho- 
igi mości, że prasą paryska potwierdza, 
M Ostrzeltwanie Paryża z dział dalekonośnych 
ustało, dziękł francuskim środkom ochronnym. 


BIURO WOŁFFA 0 PARYŻU. 
Berlin. B. kon W Paryżu panuje ciągłe 
į wzburzenie s powodu, że Anglicy zawiedłł, 
a Francya poniosła nowe niesłychane krwa- 
we ofiary, Koła wojskowe uważają za rzecz 
niepojętą, czemu długiej patrzy po zajęciu 
Montdidier nie użyto cslem próby odebrania 
nieprzyjaciołom obszaru przez nich zdoby- 
tego, a Jeszcze nie umocnionego. Do tego 
przyłącza się poważna troska, że Paryża 
nie można będzie zaprowiantować 
należycie. Przerwanie regularnych trans- 
portów kolejowych i konieczność utwórze- 
nia nowych składów i magazynów zmusza 
kierownictwo armii francuskiej do zabiera- 

RER NORROWRACEĆ EG CTT, sA POES A CAŁA 


marki: „Temida“, „Wrzegudron“ I „„Mone- 
pol“ eraz bibułki „Czuwaj“ poleca znana 


„WŁOS NARODU" z dnia 21 kwietnia 1948 roku. 


le wszystkich zapasów, jakie dadzą się u- 
b. m.ijąćć W celu podniesienia nastroju ludności 
śmiałe | oprowadza, się po Paryżu niemieckich jeń- 


ców, ale nie nowych, lecz pochodzących z 
dawnych obozów. 


Lord Cecil o wojnie. 


Londyn. B. kor. Reuter. Lord Robert 
Cecil w mowie wygłoszonej w Hitchin o- 
świadczył, że obecne przesilenie wojenne 
jest jednem z nmajpoważniejszych Mowca 
nie żywił nigdy obaw co do ostatecznego 
wyniku, ale nie było chwili tak poważnej, 
jak obecna. Słyszałem — rzekł — że ofice- 
rowie niemiecey przed podjęciem ofenzywy 
chcieli się w portach neutralnych zakładać, 
że Niemcy do dni 14 rozłączą wojska soju- 
szników. Minął miesiąc, a nie udało się to. 
Byłoby nierozsądnem przyjąć, że walka 
zbliża się ku końcowi. Nikt nie może wie- 
dzieć, jak długo ona potrwa. Nie chcemy le- 
kceważyć nieprzyjaciół, mają oni wielką ko- 
rzyść przez to, że od. 50 lat przygotowywali 
wojnę, ale możemy sobie z serca powimszo- 
wać, że nasi obywatele mietylko mogli 
podjąć walkę z Niemcami, ale i pokazali im, 
że odwaga angielska mie pozostaje 
w tyle za niemieckim drill em. Nie 
trzeba też zapominać o ogromnej korzyści, 
jaką ma nieprzyjaciel z jednolitego kiero- 
wnictwa. 


POMOC WŁOSKA NA FRONCIE WSCHO- 
DNIM. 


Zurych. B. k. Wedłe doniesienia Ag. Ste- 
taniego na wczorajszem posiedzeniu Tzby 
włoskiej prezydent ministrów Orlando 
oświadczył, że nie myśli dawać nowych wy- 
jaśnień wobec poprzedniego votum. zauta- 
nia. Orlando wskazał na wąlkę toczącą Się 
na zachodzie i na fakt, że w chwili, kiedy 
nadchodzi punkt . kulminacyjny, 
Włochy, chociaż świadome są ataku na wła- 
snym froncie, wysłały wojsko do F ran- 
oyi w celu dania pomocy. 


ROSYANIE W WOJSKU KOALICYI. 

Berno. B. Kor. „Petit Parisien“ donosi: 

Rozporządzenie ministra wojny zezwoliło 
utworzyć cztery rosyjskie bataliony 
ochotnicze. W uzasadnieniu powiedzia- 
ne jest, że rząd francuski i inni sojusznicy 
nie uznali rzekomego rządu rosyjskiego, 
który zawarł pokój z mocarstwami contral- 
nemi, ani nie uznali pokoja brzeskiego, ma- 
ją więc prawo obywatelom rosyjskim, któ- 
|rzy pragną służyć wspólnej sprawie koati- 
| cyi, pozwolić walczyć po stronie koalicyi 


WALKI JAPOŃSKO-BOLSZEWICKIE. 


Londyn. B. kor. Biuro Reutera. „Daily 
Mail“ donosi s Tokio pod datą 10 b. m.: 
Wczoraj w mocy wojska bolszewickie wa 
Władywostoku ostrzeliwały japońskie 
oddziały marynarskie, które ng ogień odpo- 
wiad: 


TRLANDCZYCY DU AMERYRT, 


Amsterdam. B. k. „Algemeen Handels- 
blad“ donois z Londynu: Wspólna konfe- 
rencys nacyonalistów, sintelnistów, robo- 
tników 1 duchowieństwa katolickiego w D u- 
blinie zredagowała manifest prze- 
ceiwko obowiązkowi służby wojsko- 
wej. Nadto zwróconą będzie ode7wa do 
całogo świata i lord major s Dublina wy- 
słany do Ameryki, aby pertraktował z 
Wilsonem. Dotąd z Ameryki nie zgłoszono 
wiadomości potwierdzającej, jakoby ta agi- 
tacya po tamtej stronie oceanu miała być 
popartą. Prasa amerykańska jest zdania, że 
Irlandya jest obowiązaną wziąć udział w 
walce przeciwko mocarstwom centralnym. 


Wiedeń. B. kor. Niemiecki kantlenz pañ- 
stwa wystosował do e. i k. ministra spraw 
zagramicznych mastępującą depesze: Proszę 
Waszej Ekscelencyi przyjąć najserdeczniej- 
czę podziękowanie za łaskawy telegram © 
dnia wczorajszego, który mnie dosięgnął w 
cesarskim obozie. Niedaleko od tego miej- 
aca toczy się potężna wolna zwycięska, do 
której mas zachodni -nesi nienvzyjaciele 
sprowokowali, zapoznając nasze niepo- 
konalne siły i lekceważąc naszą g o- 
towość do pokoju. 7, radością witam 
współudział artyleryi austro-wę- 
gierskiej. Jestto nowym widomym ma- 
kiem niewzruszalności przymierza obu za- 
przyjaźnionych 1 w walee wypróbowanych 
państw, dalszą rękojmią wiernego brater- 
stwa broni aż do wwycięskiego końca. Z pet- 
ną dumą z racyi niezrównanych czynów bo- 
haterskich naszych ludów, możemy z nis- 
wzruszoną nadzieją pracować dalej w przy” 
szłości w kierunku, zachowanym dotąd 
wspólnie przez kierujących mężów stanu 


ZAPRZYSIĘŻENIE BAR. BURIANA. 


Wiedeń. B. kor. Cesarz dokonał dziś za- 
przysiężenia ministra spraw zagranicznych 
Buriana, oram szeregu nowo mianowa- 
nych tajnych radców, między nimi szeřa se- 
koyi Kłimscha i prabta Hauasera. 
Po zaprzysiężeniu Burian i tafni radcy byłż 
nrzvjeci na snecrntnaj audyencyi. 


TE 
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OBJĘCIE URZĘDOWANIA. * 
Wiedeń. B. kor. Prezydent Izby panów 
ks. Windischgraetz dziś objął znowu kisro- 
wnictwo spraw prezydyalnych. 


PRZESILENIE BERLIŃSKIE. 
Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą, że 
utrzymują się tam nadal pogłoski o przegi- 
leniu w urzędzie spraw zagranicznych. 


WOJSKO ROBOTNIKÓW-JEŃCÓW. 

Berlin. B. kor. Biuro Wolffa, Po dzień 1 
marca b. r. mocarstwa centralne wzięły do 
niewoli 3,450.000 jeńców. Liczba ta prze- 
kracza ogólną liczbę zdolnych do zarobku 
mężczyzn Norwegii, Szwecyi i Danii o prze- 
szło pół miliona. Mocarstwa centralne po- 
zyskały przez to wojsko robotni- 
ków, które oddaje na ważnych placach 
gospodarstwa cenne usługi i uzupeł- 
nia przeważnie siły powołane do służby wo- 
jennej. Zwycięska bitwa na zachodzie do- 
starczyła Niemcom w jednym miosiącu 125 
tysięcy jeńców. 


Pobranie potrzebnej ilości złoża. 


Wiedeń. B. k. Zaopatrzenie w chleb i mą- 
kę z powodu, że iłość, jaką w drodze zaku- 
pna w kraju można wydostać jest bardzo 
mała, a także rumuńskie zapasy 
zboża prawie już są zużyte( tak dalece 
natrafia na trudności, że aż do nadejścia po- 
syłek z Ukrainy, na które można racho- 
wać dopiero na koniec maja b. r. muszą 
być wydane zarządzenia, umożliwiające po- 
branie zapasów zboża produkcyi krajowej, 
niezbędnego dla zaopatrzenia ogółu. Roz- 
porządzenie całego gabinetu, ogłoszone w 
dzisiejszym dziennik ustaw państwa, upeł- 
nomocnia rząd, w ramach nieodzownej ko- 
nieczności pobrać potrzebną ilość zboża i 
mąki dla zaopatrzenia ludności w chleb i 
mąkę, jeżeliby nawet przez to wedle dotych- 
czas obowiązujących przepisów miały być u- 
szezupłone zapasy, pozostawione 
dotąd rolnik om. Rząd świadom jest do- 
niosłości tych zarządzeń i w pełni ocenia 
ponowne ofiary, jakie w interesie ogółu mu- 
szą byó narzucone rolnikom, wie jednak 
również, że wezwanie wystosowane do rol- 
ników, by stojące do rozporządzenia środki 
Żywności dali swoim współobywatelom w 
miastach, nie będzie daremne, zwłaszcza, 
że chodzi tylko o tymczasowe, w for- 
mie pożyczki oddanie zapasów, które bę- 
dą zwrócone z posyłek s Ukrainy. 
Nadzieja nieprzyjaciół, którzy nie są w mo- 
żności urzeczywistnić swych planów siłą 

broni, polega na powodzeniu wojny go- 
spodarczej, Rolnicy nie zapoznają, że nie 
wypełnienie tych żądań udaremniłyby wszel- 
kie ofiary ubiegłych lat wojny i że tylko 
przy gotowości oddania zapasów może być 
daną rękojmia, że rolnietwu zaoszczędzoną 
zostanie wszelkiego rodzaju dotkliwa rekwi- 
|zycya wojskowa, Ponieważ zarządzenia od- 
i nosne uchwycą zapasy, przeznaczone dia 
pokrycia zapotrzebowania osobistego, jest 
rzeczą słuszną, by rolnikom przez przyzna- 


ni A, częśc szkode. || 
a een wyższych dać częściowe odszkodo- 3 apteka obwodowa, ul. 3 Maja. 


wanie, Władze krajowe polityczne otrzyma- 
ły upełnomocnienie, by rolnikom — pod z% 
łożeniem, że wczas dostarczą nowe kontyn- 
genty — do dotychczasowych can pszenicy 
i żyta płacono dodatek k. 18, kukurudzy 
k. 12 za iq. 


Z powodu tych dodatków cena mąkij 


nie będzie podwyższona. 


KONFERENCYA APROWIZACYJNA. 
Wiedeń, (Telefonem). 
ciągu toczyła się konferencya w sprawie apro- 
wizacyi miast galicyjskich. Tym razem przy- 
byii do ministra Dra Twardowskiego 
gen. hr. Lamezan, szef sekcyi Löwen- 
feld Russ, nadto przedstawieciełe naczelnej 
komendy armii, ministerstwa spraw zagranicz- 
nych i Tow. „Oezeg”*. Kraków reprezentow: 


prez. Federowiox i wicepe. Sare, Lwów || 


pos. Stesłowiez. Z posłów byli obecni: 


Dłamand, Grose, Torti, Kolischer i Steinhaua. || 
Konferencya trwała od godz. 10 do 18 w po-|E 


łudnie. 
P. JOFFE W BERLINIE. 


Wiedeń, (Telefonem). Z Berlina donoszą, że || 


przybył tam wraz ze swoim personalem nowy 
pełnomocnik Rosyi, p. Joffe, który zamie- 
rzał zainstalować się w budynku ambasady ro- 


syjskiej. Ambasada hiszpańska jednak, która j 
£ gmachu ambasady, od- || 
mówiła mu dostępu do wnętrza 1 oświadczyła || 
mu, że dom jest resztą prywatną własno- | 


powierzone ma klucze 


ścią cara, 


P. Joite wraz z 80 osobami swego otoczenia , 
zamieszkał tody w jednym z berlińskich hoteli, | ğ 


BOLSZEWICKI „PIETYZM* DLA 
TOŁSTOJA. 


Haga. B. kor. „Hat Vaterland* donosi 
według informacyt „Chicago Tribune“ x Pe- 
tersburga: Bowiety uchwsliły 
wdowie po Tołstoju aż do 
roczną pensyę 2000 rubli. 


znaczyć 
smierci 


Wiadomości telegraficzne, 
Straix w Tastebiu MDąbrowskiem. 
Dębrowa. (Tel wł) Jak donosi „Gazeta 
Polska“, wczoraj oprócz Koszelewa ta- 
kże kopalnia Niwka przyłączyła się do 


oł", 
=, 


2 


Wczoraj w dalszym | 


IERLICZKI W KRAKOWIE 


AAAA AAAA N 


r ali Aan 


Fir. 8. 


pracy. Reszta kopalń strajkuje, W ostatnich 
aresztowano kiikudziesicciu robotników. į 
wywieziono ich podobno do Lublina, a to 
na tej podstawie, ża robotnicy ci podpadam 
ją pod sąd wojskowy, a sąd w Dąbrowy mia 
ost kompetentny do sądzenia ich, na cze: 
le jego bowiem stoi przełożony urzędu gór 
niczego, a strajk kieruje się właśnie przem 
ciw urzędowi górniczemu. 

Strajk trwa już 17 dzień, Aprowizowanig 
górników objęło miasto. 

Deputacya u premiera. 

Wiedeń. (Telefonem). Wczoraj o godzinie 
6 i pół wieczorem u prezydenta Beidierą: 
w obecności ministra Twardowskiega 
zjawili się u wiceprezesa Koła polskiego Bt 
piński, posłowie German, Gross, Ko 
lischer, Rauch, Steinhaus, prer. żysj 
dowskiej gminy wyznaniowej z Krakowa Ti ke 
les i wicepr. Sare, 


Eks-król grecki 
Wiedeń. (Telefonem). Donoszą, iż rząd 
Venizelosa wezwać miał Radę zwis»; 
zkową szwajcarską do wydalenia % granie 
kraju b. króla greckiego, Konetanty- 
n a 


Zgon bar. Gautscha. 

Wiedeń. B. kor. Prezydent najwyższega 
trybunału obrachunkowego, były prezydent 
ministrów bar. Gautsch zmarł dziś rano 
na udar mózgowy. 


Zgon wybitnego aktora. 

Wiedeń. B. kor. Znany artysta Aleksan- 
der Girardi, który niedawno wszedł w 
skład teatru nadwornego, zmarł dziś popo- 
łudniu. f 


Wprowadzenie kariy tytoniowej, 
Wiedeń. (Telefonem). „W. Allg. Ztg“ do- 
wiaduja się, eż wprowadzenie karty tyto- 
niowej jest postanowione. Minister handlu 
zaaprobował projekt. Karty tytoniowe za- 

czną obowiązywać za kilka tygodni. 


-ia SETRA 


swądzenie, | 
liszeje, świerzD | 


usuwa najprędzej Pra Fiesch’a oryginalna 3 

prawnie zastrzeżona „Skaboformowa maść 

brunatna". Nie brudzi, zupełnie bezwcnna, 

Stolik prubny K 2'30, duży słoik K 4, porcya 
familijna K 21. 

Baczność ra markę „Skakaforaeć, 
Skłądy główne: Lwów: aptexa Szymona Hay, 
nadw. dostawcy; Kreków: apteka „pod Białym 
Orłem", Rynek główny A-B, 45; Przemyół: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jare- 
sław: apteka „pod Czarnym Orłem" Józefa 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa |. Misio- 
łowskiego: Drphobysz: apteka „pod GOpatrznoe 
ścią” G. Ê, Tobiaszka; Kołsmyja: apteka ob- f 
wodowa Dra Stefana Stinzia; Nowy Saez: | 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzsszów: T 


n anaje Jnulagn r : 
Fila K uprzyw. st Zakłada średylowega 
dia handlu i przemysłu we Lwowie, obecnie 
w Wiedniu, I. Wipplingerstrasss 10, przenosi 
swoje biura z końcem bieżącego miesiąca z po- 
wrotem do Lwowa, W tym celu zamyka swe 
biura wiedeńskie z dniem 24 kwietnia b. r. a 
podejmuje urzędowanie w całej pełni w dnia 
29 kwietnia b. r. we Lwewie, przy ul. Trzeciego 
Maja 14. 

Wszęlkie korespondencye i zlecenia należy 
skierowywań, począwszy od 24 kwietnia b. r., 
pod adresem Filii do Lwowa, ul Trzeciego 
Maja 14. 


+ : 
STANISLAW Gzeczel NOWOSIELECKI 


Sodalis Marlsnus, 

k Posat na Sajra, w*eściciel dóbr ziamskich, 

$ * b. Dyrekter gal Tow. kredyt ziemskłago 

przeżywszy lat 69, po długiej a ciężkiej cho- 
robie, opatrzony św. Sakramentami zasnął 
w Panu dnia 19 kwietnia 1918 r. w Era- 

kowie. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy ma cmen- 
tarzu krakowskim aa dworzec kolejowy w celu 
przewiezienia do Nowosielec Kozlckich nastąe 
pi we wtorek dnia 28 bm.o godz. 10 rano, 
zaś złożenie zwłok w grobowcu rodzinnym 
w Nowosłelcach Kozickich oubędzie się w pią- 
tek dnia 26 b, m. na które to smutne obrzę- 
dy stroskasa rodzina zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Znajomych, 
Osobnych rawiadomień rozsyłać się nle będzie, j 


R ORYK 


Za duszę Ś. p. 


Władysława Pomian (pólkienia 


jako w S-tą rocznicę śmierci odprawioną 
zostanie 


MSZA ŚWIĘTA 


w kościele OO Kapucynów w poniedziałek 
dnia 22 b. ma. o godz. 91/ą rane. 


Gdzie pójść? 
$ TEATR MIEJSKI 
Sm. su. stowneweco 


W róedziałą Baa 2i kwita È. r. 6 pod 3 pop. 
PAN GELDHAB 
kemedya w 3 aktach Al. hr. Fredry. 
W niaczieją 21 kwietnia b r. a godz. 7 wiśtz. 


PAN JOWIALSKI 


kemadya w 4 aktach prozą AL. hr. Fredry. 


Repertuar teatru im. J.Słowackiego. 
"aii ałek: „Marya Leszczyńe 


"Porst: AWD sewiiski*. 
roda: „Lato“ 


TEATR LUDOWY 
ULICA RAJSKA NUMER 12. 
W niedrielą 2i kwictnia b. r. o gódz. 3 popołudnie 
KROLUA PRZEDMIEŚCIA 
wodawił w 5 aktach K. K. Krumowskiego. 
W niedziełę 2! Ewieinie NA r. 6 gedz. T wietzeem 


NA LIKIL BOJOWEJ 


sztuka w © zkiach Władysł. Horowicza. 


Reper nar teatru ludowego. 
Poniedziałek: Teatr zamknięty. 
Wtorex: „Orieusz w piekle” 5 
sroda: -Orfeusz w piekle“. 

KESENIWĘ | TTITFOLT"CEPTCTIAWIAEZENA 

END . JERETEWUMIECC"CTIR 

~, TEATR. ŚWIETLNY 
2 


“UCIECHA 


wdy UL. LISTOPADA 18. 


yr 


7 


0d a 15 do czwartku 25 =, 


l ISTORYA 


WAM 


dr-'u:t w 3 aktach. 
KUZ: =A Z AMERYKI 

£ komein w 3 aktach. 
"KN ZACHĘTA 


RYSEK BŁ. PAŁAC SPISKU. 


m CEP EO ROK! R az 


Gusar Tolnaess 
w 8-akt arcydzieie „Nordisk“ a 


YSPOMNIENIA | 
PIERWSZEJ MIŁOŚCI 


Ponscta inne obrazy. 


PRO” IFN Podwale 6. 6. 


uj seer 


"qatyjiy eremai m W 5 aktach 


(IETWANY Saymon 


prolo ngoweant : 3 Rr E 
Ponadia iz?e obrazy. 
Tw ZTEREL SFEA 


SECUACOBGBA: | CGBREDUCERESZACzntUG 3 


fKINO-WANDA| | 


$ UL. SV. GERTRUDY NR. 5. 


© or zpoaann= 


Od |!» do U! kwietnia b. O 


ŻONA! 6ŁODZIEŃCY 


wesoł 'oimedya w 3 aktach. 


SŁUŻ * *LY DZIWAKA 


nat w 4 aktech, 


KAZOWOADODEGYLZCWKIGEWADĘ 


7 
a 


srozwozasionosoctoć 
DORY NT) | PN MET 


saooagya QL - or 


BOO ELA | GEM 


KIN” LUBI 


UL. LUBICZ : MR ojok dworca kołejsw. 
Od 1% ^o 22 kwielnia b. r. 
PC TIE NABĘSY! 
Wzgar: Gzena miłość 
domai w 4a mi 


Księżr:czka dolarów 


komedya w 5 ekt. — Zdjęcie z natury, 


Poczętsk or: siawień. c godz. 5, popat 
AS RENER 
5 g "m, p= A 
PEC 
ULIC" 2 LUNA NUMER 17. 
Od li że kwietnia b. r. 
Kobiet > *?00 tealetami 
senzacy "r. rat w 5 częściach, 
Ponadto w. «i. | «zncdya i widoki 
A 
Ea = 2% 
GM (| - ti w s 


[KINOTEATR 


FOTEL BASK, Peet 


GG SZTUKA || 


Od soboty 20 dó czwartku 23 Fwietalas l 
h 


Tajemnica schreniska w póraci 


i dramat w 4 akt W głównej roli wystąpi 
detektyw Stuart Watts wraz z tong apa ETa Karł, 


| Ponadto wyborna komedya. 
Eoczgtet o godz 5. wig ae o g. 31/4), 


Zwolniony jako inwalida z Legionów 
Polskich otwieram ponownie 


PRZEDSIĘBIORSTWO 


malarsko-lakiernicze 
przy ul. św. Krzyża 23, Tel. 2322 


rosząc P. T. pp. Architektów 
1 Szan. Publiczność o łaskawe po- 
parcie mej firmy. 


Przyjmuję roboty tak w miejscu 
Jak I na prowincył. 


Z poważaniem 77 


Kazimierz Mikulski. 


64° 6. 


a> er 


CHORÓB DZIECIĘCYCH 
I chorób- wewnętrznych 
za pomoca 
kapieli błośnych, 
słonecznych, elek- 
tryczmych, wodnych 
i przez picie wody. 


Pensyonat leczniczy połączony 
z kąpielami. Restauracya, kawiar- 
siła, cukiernia we własnym zarządzie. 
Orkiestra teatralna, Znakomita aprowiza- 
cya! Mieszkania i kąpiele w jednym demu. 
Prospekty wysyła Zarząd kąpielowy. 


Madioczynne, ailkaticzne-słens, jo- 
dowe ciepłica. Zakład wodateczniczy. 


Dla każdego austr. kraju koronnego 
zarezerwowano po 50 miejsce. 


Ogłoszenie konkursu. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem ogłasza niniejszem konkurs na posadę 


Rrymaryusza oddziału chsrób nerwowych 
i umystowych 
krajowego Szpitala św. Łazarza w Krakowie. 


z płacą roczną trzy tysiące (3.090) koron, 
oraz prawem do trzech dodatków pięcio- 
letnich po sześćset (600) koron rocznie. 

Ubiegający się o powyższą posadę doktorowie 
medycyny winni wykazać, iż: 

1) są obywatelami państwa ausfrya .ckiego; 

2) nie przekroczyli 40 roku życia; 

8) posiadają znajomość języków krajowych: 

4) są specyalfitami w dziedzinie ch :orób ner- 
wowych i umysłowych; w fym celu winni kan- 
dyda: zi przedłożyć swe do the Mac: naukowe. 

Termin kankursu oznacza Wydział krajowy na 
dzień 31 maja 1918 r. 

Podania należycie udokumentowane należy 
wnieść w powyższym terminie za pośrednictwem 
Dyrektora kraj. szpiiala św. Łazarza w Krakowie, 


Lwów, dnia 12. kwietnia 1918 r. 1000 


janku! 
daj znać o sobie. 
—_ Ela. 


PIEGI 


W celu usunięcia piegów używa się dużo rozmaitych 
środków. Działanie tych środków polega na ich wła- 
anościaci wybietających. Ten spcsób leczenia jest 
niewłaściwy. Chcąc piczi zupełnie usunąć nie wystar- 
cza ich wybielenie, przerywając bowiem stosowanie 
tych środków, ponownie wysiępują. Muszą one być 
kompletnie tsunięie. Całkowite usunięcie piegów, 
plam i wagrów, można uzyskać jedynie przez zasto- 
sowanie kremu piante“, wcierając go codziennie 

w skórę i zmywając proszkiem , „Santo“, Przy uży- 
waniu tego sensacyinego kremt znikaj ją piegł w krótkim 
czasie zupełnie, a cera staje się piękną różowo: bi altą. 
Krem ten sporządzony według wskazówki prof. uniw. 

ra Hagera, jest obecnie po di gwarancyą jedynie sku- 
tecznym i zupełnie nięszkodiiwym środkiem. Wyrób 
tremu jest prawnie zastrzeżony. Jeden słoik zti- 
peinie wystarczy. Cena 6 koron, pocztą o 95 hal. 
więcej. — Do każdego słoika dołączony jest bez- 
płatnie sposób użycia I torebka z pudrem. — wys 
gyżka pod dyskrecyą za nadesłariem naieżyieści 
w znaczkach pocztowych, E zekazem pocztowym o 

za zaliczką. 


J. KUKLA KURLA Praga, Periowa 30. 


OBRAZY A 


najwytitnia iszych 
sprzedaje 


polskich matarzy 

894 

„ieysiajęca wystawa orazów" 

Kraków, Linia A-B 165, 1-sze p. febsx katsiu 
breziańsi siega) 6d gai dzing ney i cég 


820 


997 


! 


Jednorazowa próba przekona każdego o jakości ` 


WIM WAME w maje pallat E 


z wlasna! winnicy w Olasziiszka ebok Toksju 
poleca firma 


H. Fritsch w Krakowie, Mały Rynek. 


Za jakość I prawdziwość odzenłą r Na 
żadznie próbki darmo i o aatniaś ca 


Sanocki oddział c. k. Galicyjskiego 
Towarzystwa Gospodarskiego ogłasza 


konkurs na posadę sekretarza 5 
oddziału 


Spółki handlowej. 


Reflektanci zechcą podać warunki i opis 
dotychczasowego zajęcia na ręce przewo- 
dniczącego p. Jana Wiktora w a jan 
p. loco. 


Automatyczne 


Pułapki na szczury A 


X. 6'80, na myszy K. 4'80, łapią bez doglądania do (© = 
40 sztuk w jedną noc, nie pozostawiając żadnej Ki 


woni. Nastawiają się same. Łapka na szwaby „Rapid“, 


łapiaca tysiące szwabów i karakonów w jednę noc, | R 


kor. 5'90, Bardzo dobrze działająca łapka na muchy 


„Nowa”, kor. 4'20, wszędzie najlepsze wyniki, Liczne © 


dziękowania. Wys łka za zaliczką. Porto 90 hal. 


om wysyłkowy G. 
y ‘gasse Nr. 26. 


amerykańskie 


TEJ Centrala dla Galicyi 
jg Bukowiny i Króle- 
stwa Polskiego 


Kraków Floryańska 28 
Tel. 1418. 1380 


5 Y B 
przy tiia przez e. k. Urząd dia pada- 
nia środków spożywczych został uznany 
jako nieszkodliwy dla zdrowia i znacznie 
epszy od innych surogatów, wystarczy 
dać Aie łyżeczki do szklanki gotowanej 
wody, zastąpi w zupełności najlepszę 

herbatę z rumem. 

Cena za 1 litr z rumem K 

bez rumu K 2:89. 
Flaszki proszę przynieść z sobą. 
Na prowincyę wysyłam najmniej 150 litrów 
z powodu braku mniejszych beczek. Przy za- 
mówieniu proszę posłać zadatek lub beczkę. 


Kazimierz kucwiński 
Fabryka cukierków i herbatonu 


| Kraków, Bracka 5 sklep — filia Karmelicka 16. 


ABT g“ o 


pracownia różańców i sz szkaplerzy 


Towarzystwa popierania przemysłu kobiecego 
- oraz 
(pierwsza składnica i biuro zamówień 
szat liturgicznych, summ baldachimów, 
kwiatów, obrazków itp. 


Kraków, uj. św. Marka 25, I. p. 
(róg ulicy Szpitalnej). 


'827 


216 


w Stopnicy 


| Koło Polskiej Macierzy Szkolnej w Stopnicy 


7. | 


ikładem Wydewnigtwa „Głosu Narodu" Sp. z ogr. odp. — Reiaktor 6dpowiedziuisy i naczelny Roman Wey 


(Królestwo Polskie) 


ogłasza 


KONKURS 
, Da posade kierownika W. kasowego progimnazyun. 


Oferty wraz z kwalifikacyami uprasza 
się nadsyłać pod adres. prezesa Macierzy 
Ks' Jana Zaleskiego, Dziekana. 683 


= 


ac w doskonałem w > ZE poleca 
abryks maszyn i zakłed 


gaw Kröner budowy pleców piekarskich 
npłokEt koio Trutnowa (Trautenau) Czechywschodnie. 
Proszę żądać katalogu. 


70 | © 


s» 
który prowadziłby agendy kierownika | $Š 


intner, Wiedeń 111/63 Neuling- a 
1738 


= 
"Ewą ~- ADA aja 


PIECE PIEKARSKIE — — 


drzwiczki, lampy, ruszta, typie do rur, wogóie wszystkie 
| części żelazne do pieców piekarskich i maszyny pie- 


TYTO FM 


Każdy dobry kupiec kupuje teraz = 
s Tabakon (rodek zastępczy tytoniu), 


Dla palących fajki: 


1 karton = 140 paczek K  60'— (detail. 
10 kartonów po 150 paczek K 600— (detail. 
20 kartonów po 160 paczek K 1250— (detail. 


Dia palących papierosy : 
1 karton = 140 paczek K 70— (ei 


10 kartonów po 150 paczek K  700— (detail. 
20 kartonów po 180 paczek K 1450— (detail. 


=== Przesyłka franko za zaliczką. 


Preparat ten. był w Berlinie, Wiedniu, Buda- 
pace i Warszawie na licznych naukowych ze- 
raniach lekarzy wypróbowany i za najlepszy 
środek zastępczy tytoniu uznany. 

A zdolnych przedstawicieli poszukuje się. 

NAJLEPSZE 000 


PAPIERGSY „EGIPT” 
ROR: - ' 500; OE" ma ma. 
Najwyższy rabat! 
Iz HL Prag UL. Dw a. 


NA MAJI [Poszukuję dzierżawy 
Po kd lub kupna młyna 


MIAŁA) GODZINE ę ye: e. erosen 


F i 7 pod „30“ do Biura dzien- 
o Majów. Maryi Pannie 


dem lub gruntem, na 
łudnie lub zachód od 
kowa. 


ników i ogłoszeń Maryana 
Hupczyca nah Ab Jagie!- 


lońska 7. 6 Kraków, Łobzowska &. 


Kupię domek 
lub małą wilię 


na podmurowaniu, 8 ogro- 


ra- 


Marya Jankowska 


b 31 gui K „ała m eee 940 

arnia katolicka ra aa 

Miłkowskiego w Krakowie W Rabce MAGAZYN MÓD 

franko po otrzymanłu ko- A 
ron 6. 890 | Pensyonat baronowej STEFANIA” 
Lipowskiej " 

" ą r otwarty od 15 maja. | Sreków, Szpitalna 32 (fotel Ponore) 

WIO agi | Także opieka dlą| poszukuje zdolnych panie- 

l. panienek. 908 | siek do modniarstwa. Re- 

znajdą Fortepian ENEA 

całe zajęcie w Espodgcy! | e Ch Ste ina| Poszukuje miejsca 

296 cm. dł, Okazyjnie do | osoba inteli a, w śre- 

„BOI rofl”, ggg | sprzedania. Skład forte- | dnim wieku do zarządu do- 

= mu peaeyonatalab dog. 

Wiadomość ul. św. i Heleny Smolarskiej | Nowa Wies, si, Kasimierza 

Tomasza 35, Il. p. Wolska 1. 7. 785 Wielkiego 108. 987 


LICYTACYA. 


! W duiu 25. kwietnła o godzinie 9 rano sprzedane będzie 
i 
li 


| w e. i k. wejskowym szpitalu koni w Bechni 


| około 30 koni wyzdrowiałych w drodze publicznej licytacyi najwięcej ofiarują- 
cemu. Konie zapasowa (Ersatzpierde) nie będą tym razem wydawane z powodu 


| matej ilości wyzdrowiałych koni. 


Do Hcytacyi koni grzypuszczeni będą tylko posiadacze gospodarstw rol- 
| nych, którzy się wykażą Certyfikatem z c. k., Starostwa lub e. k. Kkspozytury 


je "EE stwierdzaj p zarazem ilość zapotrzebowanych koni. 
andłarze Í po arek bezwarunkowo od kupna koni będą wykluczeni. 


W razie gdyby koń zakupiony ua lcytacyi bez winy nabywcy w ciągu 
21 dgl padł, będzie w jego miejsce wydany koń inny tej samej ceny szacunkowej, 


Bochnia, dnia 19. kwietnia 1918 r. 
1002 


|=" 


i) NOWE WYDAWNICTWO NA MAJI 


X. J. KŁOS 


| MAGNIFICAT 
= NAUKI O MATCE BOSKIEJ NA MAJ. 


Główna wartość nauk o Matce Boskiej spoczywa w tem, 

że przynoszą one wielki zasób „wiedzy dogmatycznej, 

wyłożonej językiem pięknym, miejscami barwnym, go- 

rącym, zawsze jednak poważnym, niemal liturgicznym, 
Nigdzie forma nie przytłumia treści, 


nifieat może stać się bogatem em nietylko gaplah 
iej. 


owych, ele i kazań na uroczfStość Mat 
Str. XVI. £ 296, cena 8 mk. 


M 
"ma. 4 Bos 


G. ik. Komenda szpitala koni w Bochni. 


= 


| Poszakuję p. Salawy Mi | 


Bięzawodae śro: 
jako to: 


+ MOLIDO” . 
GLOBOL ` 


Poszukuję posady jakoś 
chowawczyni Guia 

towarzystwa do starszy 
lub młodszych osób, i 
bywała w domach 

tnych w kraju, z fl 
kilkuletnie niezwykle £" 
świadectwa przedłgz , 

łoszenia do Adm. 
arodu“ pod „N. Ne” o 


Potrzebny lokal od . 
6—7 pokoi lub 4 poig 
z kuchnią. Warunek 
tło -elektryczne (ga 
praca obojętna, 

ub oficyna. Łaskawe 
y proszę nadsyłać: 
dakcya „Kultura Poi" 
Fioryańska 58 dla „5. 
f wypłacainość*, 


Poszukuje się naw: 
do trojga dzieci (wig 
9—13 lat) "4, 


Francuzki lub sumaj 


z muzyką. 


Warunki i referer 
oye pod adresem 
Aleksandra Kruser 
stern, Szczerzec köl 

Niemirowa. 4% 


Deje Węceńske 
Podlasia 1 Chełmszczyzij 


L. Wasilewskiegć | 


wydanie IL, przejrzake 
rozszerzone pfzez 
auiora, z mapk 
egzempi. 3 kor. Bohat 
poleca 


Centralne finm Wylan 
Kraków, Gołębia 1. 20 


Do nabycia we wszyst. : 

księgarniach Galicyi i Er 

lestwa waz ak, tudzież v 
ydawnigł 

na pocztę pole" 

on. nade. 


EEG" "pulę złoto, 
bro, brylanty,pe 
ły, wszelką biżuteryę, ue 
wą 1 antyczną, zegary, 
garki i zęby sztuczne. 
Płacę najwyższą warto* 
Zakład zegarmistrzowszu: 
ubilerski J6zefa cya: 
lewlcza Kraków, u 4 
Sławkowska 24. ig y 


KUPUJE | 


starożytną I nowożytną 
broń "3 j 
wszelkich systemów 
MAGAZYN BRONI | 
R. GLINIECKI I 


Kraków, ul. Szewska 


Wszelakie szmaty 


odpadki sukna, jedw s- 
bin, futer, papier gaz 
towy i odpadki papier 
we, stare akta, książ! 
i broszury kupuje pa 
najwyższych cenach 

Baiter, Kraków, won i Kra 
kowska U aa 14 49. 


w ważnej sprawie. Probe“ 
zgłosić się między S<1 | 
AL w Kadujecć Wie: 
p. Walai | 

SO 3 zybist ist. r 4 


poleca 


WOJENNA 


CENTRALA HANDLOWA (udazia rolniczy), 


Kraków, Slawkowska £. 


GzykskE m= brukarnia „Głosu Amodu w Krakowie pod zerząjem Romana Ferka. 


roza 


